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Rząd obrał trzecią drogąi obniżką uposażeń

ólv a iim ii urzedaiw n min. Kw iieikieoo
WARSZAWA, 4. 11. (PA T). W dniu 

2 listopada 193o r. delegacja Centralnej 
Rady Pracowniczej w osobach: posła R. 
Krukowskiego, Fr.< Sienkiewicza, posła 
Wl. Szczepańskiego, inż. Wl. Dziekcń- 
sklego i T . Domańskiego została przy­
jęta przez p. włcepremjera I ministra 
skarbu inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego.

Na audiencji, trwającej ponad 2 g o ­
dziny, delegacja poruszyła i omówiła 
następujące zagadnienia: 1) podatku
nadzwyczajnego od uposażeń pracowni­
ków państwowych i emerytów, 2) do­
datku do podatku od uoosażen pracow­
ników samorządowych i prywatnych. 3) 
obniżki komornego i cen artykułów skar- 
telizowanych, 4) reformy ustawy eme­
rytalnej, 5) reformy ubezoieczeń spo­
łecznych oraz 61 oddłużenia pracowni­
ków państwowych 

Delegacja oświadczyła się przeciw  
obniżce upusażeń i emerytur, w mo­
tywach zaś swego stanowiska w  tej 
sprawie podkreśliła, żę dotyenrza- 
sow e ciężkie ofiary pracowników 
nie przyniosły dodatnMi wyników  

gospodarczych.
Pan minister Kwiatkowski w dłuż­

szym wywodzie rozwinął podstawowe 
przesłanki planu gospodarczego rządu, 
którego zasadniczym elementem jest 
konieczność natychmiastowego zrówno­
ważenia budżetu państwa, jako podsta­
wy do dalszych prac nad ożywieniem  
życia gospodarczego kraju.

Jeśli chodzi o zrównoważenie budże­
tu, rząd miał tylko trzy drogi w yjś­
cia: pokrywanie deficytów środkami 
inflacyjnemi, przesunięcie terminu 

wypłacania uposażeń, lub wreszcie ob- 
nizKa uposażeń w  formie podatku 

nadzwyczajnego.
Rząd wybrał drogę ostatnią w glę- 

bokiem przeświadczeniu, że jakkolwiek 
będzie ona dla świata pracowniczego 
ciężką, ale ograniczoną w czasie, a 
z pośród wszystkich możliwości najbar­
dziej wskazaną zarówno z punktu w i­
dzenia interesów państwa, jak 1 intere­
sów świata pracy.

Pan minister zapewnił delegację, że 
dołoży wszelkich starań, by najniżej u- 
posażonych najmniej obciążać oraz bę­
dzie dążył, by przez równoczesna obniż­
kę cen niektórych artykułów przemysło­
wych przynajmniej częściowo zrówno­
ważyć budżety pracownicze. W  dalszym  
ciągu pan minister oświadczył, żł ma 
głęboką włarę, łż obecna ofiara świata 
pracy orzyniesie pozytywne rezultaty, a 
wyniki te będą już widoczne w cłągu 
niedługiego czasu. Za mniej więcej pół 
roku na ponownej wspólnej konferencji 
będzie można rozpatrzeć całokształt w y­
tworzonej sytuacji i skorygow ać - w 
miarę możliwości — położenie świata
pracy. , , ,  !

Na zapytanie delegacji, czy pogłoski ? 
o reformie ustawy emerytalnej odpowia­
dają prawdzie, pan minister oświadczył

istotnie akcja oszczędnościowa rzą­
du obejmuje i tę dziedzinę. Ostatecz­
ne decyzje jednak nie zapadły, lecz 
zamierzenia idą m. in. w t ięrun 
ustalenia górnej maksym ilnej gra­
nicy uposażtń emerytalnych, oraz 
w kierunku rewizji połiczalności lat 
służby zaborczej do emerytury. —- 
W żadnym wypadku nikt z obecrych 
emerytów nie będzie pozbawiony za­

opatrzenia. Podniesienie minimum, 
uprawniającego do naoycia praw 
emerytalnych, z 15 na 20 lat, nie 

jest brane pod uwagę.
W odniesieniu du zagadnienia re­
wizji ubezpieczeń spoiecznych pan 
minister Kwiatkowski zakomuniko­
wał, że sprawa ta jest w  stadjum 
rozwazań przez rząd, a projekty 
będą jeszcze przedmiotem dyskusji.

Ponadto pan minister oświadczył de- 
legecjł, że r*ąd postanowił zmobilizować 
pewne sumy na oddłużenie pracowni' 
ków państwowych. Kiedyt ten będzie 
bezprocentowy.

W ARSZAW A, 4. 11. (T e l . 'w ł .  Z d .) .  \ 
W  dniu dzisiejszym odbyło się w  W a r -  | 
szawie posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich związków pracowników 
państwowych wchodzących w skład 
Centralnej R ady  P racowmków. N a  kon­
ferencji tej przedstawiciele urzędników 
zdali spraw ę z przeprow adzonych roz­
mów z wicepremjerem Kwiatkowskim.

W  kołach urzędniczych zwracają  
uw agę i żywo podkreślają , że obniżka 
dotknie w pierwszym rzędzie urzędni­
ków najskromniej uposażonych. Z rozu­

miałą jest  rzeczą, iż płacenie tytułem 
podatKu od  uposażeń 10 zł. od gaży 
100 zł. odbije się o wiele bardziej i do­
tkliwiej, aniżeli 100 czy 200 zł. od upo­
sażenia  w ynoszącego  1.000 i więcej 
złofych. Na podstawie, statystyk'' okazu­
je się ,iż etatowych pracow m ków  pań- 
swowych umysłowych mamy 54.000, 
z nich 63 proc. zarab ia  poniżej 250 zł., 
około 28 proc. zarabia  od 250 do 450 
zł., zaś nieco ponad  6 proc. zarabia  od 
450 do 700 zł., a tylko 2 proc. zarabia 
ponad  700 zł.

Czy powstanie nowe ugrupowanie ideowe?
W ARSZAW A, 4. 11. (Teł. wł. Z d .) .  

Obecnie w kołach politycznych dysku­
towane jes t  zagadnienie  organizacji ży­
cia politycznego w  Polsce po to zw iąza -  
niu BB W yrazem  tego  jest pow staw a­
nie grup regjonalnych, które jednak  nie 
będą  pożyteczne w  chwili dyskutow a­
nia zagadnień o charak terze  ogólno- 
państwowym.

W  niektórych kołach w ysuw any jest 
pomysł

w znow ienia  konw en tu  senjorów .
Były am b asad o r  Filipowicz w  od­

czycie oświadczył, że gdy 
do tychczas dla P o lsk i M arsza łek  
P iłsu d sk i b y ł słupem  ogn istym , w  
po śm ierci jego  zastąp ić  g o  m oże  
jedyn ie  w yra źn y  progi am  poli­

tyczn y .
W  podobny sposób wyraził się w  swe) 
mowie sejmowej pos. Su rzyń sk i.

Zaznaczyć na ież j ,  że podobne po­
g lądy  panu ją  wśród dawnych legjoni- 
stów  i peowiaków. Konserwatyści na 
łamach swego pisma „C zas"

naw ołu ją  do stw orzen ia  ściśle jszej 
organizacji po litycznej.

Czyżby zmierzch instytucji genewskiej?

LONDYN, 4. 11. (P A T ) .  Kores- 
pondent, dyplom atyczny „D aily  H era ld" 
w ystępuje dzisiaj z rewelacyjnem twier­
dzeniem, że rząd  brytyjski p rzygoto­
wuje projekt daleko idącej reorganiza­
cji Ligi N arodów  w nadziei, że mocar- 
stwa, nie należące do Ligi N arodów  
w stąp ią  do niej, gdy  ulegnie zreformo­
waniu.

Lig N arodów  miałaby, w edług  tych 
planów, ulec przeobrażeniu na apara t,  
w spom aga jący  pokój jedynie przez 
ułatwienie i unormowanie w spółpracy 
m iędzynarodowej. Liga N arodów  nie 
by łaby  więcej narzędziem w strzym y­
w ania  wojny drogą  zbiorowej akcji 
przeciwko napastnikowi. R adę Ligi N a­
rodów  miałby zastąpić  d la  spraw  w aż­
niejszych organ  bardziej elastyczny i 
mniejszy, sk łada jący  się z wielkich mo­
carstw.

B ezp ieczeństw o  europejskie m iało­
by  być zapew nione p rze z  szereg  
paktów  regjonalnych, um ów  obron­
nych i uk ładów  w o jsko w ych , jak  
pa kt zachodni, p a k ty : francusko-  

sowiecki, so w iecko -czesk i etc.
U dział W . Brytanji ograniczyłby 

się do trak ta tów  Iocarneńskich, do  za­
chodniego paktu lotniczego i do  pew ­
nych umów dwustronnych typu w oj­
skowego z Francją.

D w a g łów ne artyku ły  p a k tu  L ig i 
N arodów : art. 10, zapew nia jący  
integralność i niepodległość k a id e -  
go z  członków  L ig i N arodów  
p rzez  w szystk ich  pozosta łych ,  o fa z

art. 16 przew idu jący  sankcje prze­
ciw ko agresorow i m ia łyby być  
albo całkow icie uchylone, albo ieź  

uw ażane za  m artw ą literę.
Liga N arodów  stopniowo miałaby być 
pozbaw iona wszystkich swoich funkcyj

politycznych z wyjątkiem funkcyj do­
datkowych w  związku z zagadnieniami 
zdrowia, tranzytu  i handlu narkotyKa- 
mi etc. Rozbrojenie miałoby być rów­
nież definitywnie zapomniane-

i  p o w o n  K a p i i K p
zapewnia premjer Goering

BERLIN, 4 J 11. (P A T ) .  W  czasie 
o tw arcia  now ego mostu na Renie w 
miejscowości Neuwied pod Koblencją, 
prem jer Goering, p rzem aw iając do 
zgrom adzonych robotników podkreślił, 
że chociaż dziś b rak  surowców i dewiz 
zm usza  Niemcy do rćzygnacji z niejed­
nej rzeczy, to  nie jes t  to jeszcze osta­
tecznie decydujące. Decydujące zna­
czenie posiada  bowiem woła do życia 
narodu  niemieckiego, a ona wychodzi 
od  kanclerza i przezwyciężyła już 
większe trudności.

N iech  zagranica  —  m ów ił prem jer  
—  nie sądzi, że Niemcy, które zlikwi­
dow ały  w alki m iędzy  partjam i, klasam i 
i stanam i, że  naród niemiecki, który z  
niczego  s tw o rzy ł sobie na now o miecz 
b ezp ieczeń stw a  i nieom al w ciągu jed -  
nef  nocy posta w ił na nogi flo tę po­
w ietrzną , że  ten  sam  naród teraz nagle 

m iałby skap itu low ać z  pow odu masła. 
N aród n iem iecki nie skapituluje ani

przed  p rze jśc io w ym  b-akiem  masła, 
an i p rzed  z b y t  m ałym  kon tyngen tem  
św iń, ale poprostu  nauczy się iem i 
a rtyku łam i oszczędnie  gospodarow ać.

Jak  długo naród odnosi się ze śle- 
pem zaufaniem do sw ego w odza, prze­
niknięty jest niezłomną wolą czynu, bę­
dzie przezwyciężał wszystkie 'trudności 
w  swoim pochodzie naprzód. W ódz 
oświadczył światu, że pragnie pokoju, 
ale powiedział jednocześnie, że n iim a 
lepszego sposobu dla zabezpieczenia 
kraju jak  uczynić mocarstwem tak sil- 
nem, aby nikt nie odważył się ich zaa­
takować.

W y  wszyscy, k tó rzy  tu m ieszkacie  
—  z  iem i słow y zw rócił się prem jer do  
zebranych  —  nie jesteście bezbronni, 
g d y ż  za  w am i sto i po tężna  R zesza , stoi 

! silna armja, nad w aszem i g łow am i czu- 
j wa now opow stała flo ta  pow ietrzna .

I  ---------
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250 bomb zrzucili lotnicy ar okolicy Gorahai
Pierwszy dzień n.erszu włoskiego na Makalle

WARSZAWA, 4. 11. (PAT). Na pod­
s t a w i  wiadomości otrzymanych ze źró­
deł angielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i aoisyńskich, P. A. T. ogłasza 
następujący komunikat o sytuacji na 
frontach abisyńskich.

Według doniesień ze źródeł angiel­
skich, ' wojska włoskie posuwają s.ę da­
lej w kierunku Makalle. Samoloty wło­
skie zauważyły niewielki oddział abi- 
syński wycofujący się z Hausien w kie- 
ruHKU Makalle, ku któremu zmierzają 
również oddziały abisyńskie, nadcho­
dzące z południa w sile około lO.uOO lu­
dzi, co pozwala przypuszczać, że Abi- 
syńczyey zamierzają wydać walną bitwę. 
Zajęcie Hausien, jak przewidują, nastąpi 
w dniu dzisiejszym. Okupacja tego mia­
sta mieć będzie duże znaczenie ze wzglę­
dów taktycznych, gdyż pozwoli na na­
leżyte zabezpieczenie prawego skrzydła.

Korespondenci angielscy aonoszą z 
Asmary, że armja włoska nie napotkała 
żadnego oporu w pleiwszym dniu mar­
szu w kierunKU Makalle. Czołowe od­
działy armji gen. Santini znajdują się 
w  odległości mniejwięcej 15 mil od swe­
go punktu wyjścia. Prawe skrzydło dy­
wizji tubylczej gen. Biroii zatrzymało s>ę 
o parę mil od Hausien, gdzie weszły już 
patrole włoskie, miasto jednakże nie jest 
jeszcze ostatecznie zajęte. — W  ciągu 
ostatnich 24, gc dzin wojska włoskie 
przesunęły swą linję frontu o 15 do 18 
mil na południe.

Ostatnie doniesienia angielskie z As- 
mary stwierdzają, że Hausien zostało za­
jęte dziś rano. Oddziały askarisów gen. 
Biroli zajmują wzgórza panujące nao 
miastem od strony południowo-zachod­
niej, zaś oddziały czarnych koszul gen. 
Santini pagórki, leżące po stronie po­
łudniowo-wschodniej.

Według włoskich doniesień urzędo­
wych, oddziały włoskie maszerują na 
Amba Sion, stanowiące naturalną forte­
cę w górach Temoien. Wywiady lotni­
cze ustaliły, że około 10.000 Abisyńczy-

FUTRA DAMSKIE
jj et • w • w • ajwlęksiym wybwze 
p r z e r ó b k i  w jr k •  n ■ ] •  na jt  t a l  ej
F. IJ. Lubelscy .Lk,:,;
i m  

4."

12 b. m. rozprawa 
przeciw Delongowi

MOR. OSTRAWA, 4. 11. (PAT). Sąd 
w Morawskiej Ostrawie wyznaczył ter­
min rozprawy przeciwko harcerzowi pol- 
skiemut^Delongow' na dzień 12 b. m. 
godz. '9.45 rano. Rozprawie przewodni­
czyć będzie Sędzia dr. Kaempf, wotować 
będą sędziowie Szkorpil i Fischer, o- 
skarża prokurator Troianek.

Marf-nbid na licytacji
MOR. OSTRAW A, 4 11 (P A T ).

,,Ncu'es T a g b la t t“ donosi, iż prawie 
połowa wszystkich h o ’eli i pensjonatów 
w znanej miejscowości kuracyjnej Ma- 
rienbadzie znalazła się obecnie pod 
młotkiem egzekutora. W  najbliższych 
dniach wystawionych będzie na licyta­
cję 40 hoteł-i i pensjonatów  skutkiem 
niewypłacalności, spowodowanej zmniej­
szeniem ilości kuracjuszy. Dziennik 
twierdzi, że całemu miastu grozi ruina 
f inansowa i w zyw a  czynniki rządowe 
do Pośpieszenia z pomocą kredytową.

D a r / d  n a  M o r z u  C z a r n e m
,;3 ■ ,

BU KARESZT, 4. 11. (PAT). Na 
Morzu Czarnem sząleie w dalszym 
ciągu niezwykle silna burza, która 
utrudnia^ okrętom wejście do portu w 
K onsfąnzy. Z aprzeczają  tu wiadomości 
o zatonięciu kilku s ta tków  u brzegów 
rumuńskich i o utonięciu około 100 
osóbr O trzym ano tu radjr>*elegramy od 
s ta tków znajdujących s :ę na pełnem 
morzu, iż wskutek silnej nawałnicy po­
suwanie się naprzód połączone jest z 
różnełni ■trudnościami. S tatek  włoski 
„C apen in i"  skierował sic ku ujściu D u­
n a ju .

k ó w  posuwa się ze strony Amba Alagi 
ku Makalle.

Kolumna wojowników danakilskich, 
która wyruszyła z Rendacomo, prze- 
szła przez rzekę Endeli i posuw a się ku 
Lelegheddi, idąc wzdłuż strumienia 
Lasguddi. Oddziały abisyńskie usiło­
wały przekroczyć rzexę Setit w pobli­
żu Em ager, lecz zostały  odparte.

Korespondenci francuscy donoszą z 
Addis -  Abeby, że siły abisyńskie na 
południu wynoszą około 3U0 tysięcy lu­
dzi. Jest jednakże wątpliwem, czy  uda 
się ich zaopatrzyć w broń i amunicję. 
Abisyńskie władze wojskowe spodzie­
w a ją  się, że znaczna ilość malerjatu 
w ojennego nadejdzie do Abisynji dro­
gą  przez port  Berbera  i Hargeiszę. D ro­
ga między Jem i miastami posiada więc 
dla Abisynji wielkie znaczenie. Abisyń- 
czycy liczą się z tem, że sam ochody

ciężarowe wiozące broń i amunicję będą 
atakow ane przez lotników włoskich.

W edług  doniesień ze źróde ł niem iec­
kich, dw ie w łoskie  eskadry lotnicze  
bom bardow ały dziś  rano m iejscow ość  
G orahai i je j okolice. R zucono około  
250 bom b, od k tórych  poniosło śm ierć  
około 30 kobiet i 15 dzieci. O fiarv bom ­
ba; dow ania  s z ły  na tyłach pew nego  
oddzia łu  niosąc w ojsnom  obozującym  
pod m iastem  zapasy  żyw ności. |

Źródła  niemieckie donoszą na zasa­
dzie informacji z abisyńskiej głównej 
kwatery, że zarów no na fronc:e północ­
nym, jak  i na froncie południowym 
podjęte zostały ze strony włoskiej silne 
ataki wspierane przez artylerję i lotni­
ków. N a  północy Włosi kierują się w 
stronę opuszczonego przez Abisyńczy- 
ków m iasta  Makalle, któie jednak  bez 
względu na znaczną p rzew agę  sił wło-

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

PŁASZCZE SUKNIE KOSTJUMY
w wielkim  w yborze po  cenach najniższych poleca KOSFtKCJI DAMSKA

»  L ^ J k r

pi. H A L I C K I  12a I p.
(reg  B a tu reg o ) 1194

Już nadeszły najnowsze modele z P ary ża  i Wiednia,
P. T .  U r z ę d n i k o m  P a ń s t w o w y m  u d i h  a ’ lę  k r e d y t u  na d o g o d n e  s - l a t y .

Uniewinnienie prof. Meissnera
WARSZAWA, 4. 11. (PA T). Dziś 

o godz. 15 15 Sad Okręgowy w W arsza­
wie wydal wyrok w sprawie prof. Alfre­
da Meissnera, oskarżonego o nieumyśl­
ne spowodowanie śmierci przy operacji 
ś. p. prof. Drab.ka. Sąd nie stwierdził 
winy oskarżonego i uniewinnił go. Prze­

wód sądowy wykazał, iż śp. prof. Dra­
bik zmarł wskutek paraliżu dróg odde­
chowych po zastosowaniu eteru i per- 
noctonu, których działanie na drogi od­
dechowe przez naukę nh  jest dotych­
czas dostatecznie zbadane.

Radjo Przystępne dla Wszystkich 
Z ł. 2 5 ‘-  Z ł .  3 6 '-  Z ł .

miesięcznie miesięcznie m i e s i ę c z n i e

P H I L I P S
9 4 7  A  4 4  A

3-z«kresf>wv .  Su/>*r-Inductance
1278 3-lampowy 5* > 5  3-1.mdowv

S a p e r  h • t e r o d y  n i  
S-lampowy

P roduk cja  1986 zaspakajpea w szystk ich

„FOTO-RADKUALACE
L w ó w , p l .  M a r i a c k i  8  (G m ach S prechera)

h i

LONDYN, 4. 11. (HAT). Z Szang­
haju donoszą o w y d a ” iu dziś przez 
rząd chiński doniosłych zarządzeń  mo­
netarnych w celu zabezpieczenia w a ­
luty.

R ząd postanowił m. in., żer I )  
P raw nym  środkiem  p ła tn iczym  i pie­
n iądzem  obiegow ym  będą od tąd  b ank­
noty, em itow ane przez  trzy  g łów ne  
banki rządow e: B a n k  C entralny w Chi­
nach, B a n k  C hiński i B a n k  K om un ika ­
cyjny. B ankn o ty  em itow ane do tychczas  
p rze z  banki pryw atne będą narazie u- 
trzym ane w obiegu, lecz w ciągu dw óch  
lat zostaną  stopn iow o  w yco fyw ane i 
zam ieniane banknotam i B anku  Central­
nego. Równocześnie zapowiedziano, iż 
Bank Centralny zostanie zreorganizo­
wany. Po upływie dwóch lat będzie po­
siadał wyłączne praw o emisji bankno­
tów. 2 )  Srebro zosta łoby  upaństw o­
wione. W szy sc y  posiadacze srebra w e­
zw ani są do w ym iany posiadanego  
kruszcu  na banknoty , zalegalizow ane  
obecnie p rzez  państw o. Kurs dolara  
chińskiego zostanie ustabilizowany.

A m basador W. Brytanji w S zang­
haju  w ydał zarządzenie , iż obywatele

W. Brytanji nie m ogą płacić swych 
długów w srebrze —  zgodnie z dekre­
tem rządu chińskiego o • upaństw ow ie­
niu tego kruszcu.

T O K iO , 4. Th. (P A T ) ,  W iadom o­
ści ze źródeł japońskich w skazują  na 
to, iż ostatnie zarządzenia  monetarne 
w Chinach są wynikiem akcji Leith 
Rossa, mającej na ceiu zwiększenie 
zdolności konkurencyjnej tow arów  an ­
gielskich, oraz  utrudnienie eksportu ja­
pońskiego do Chin. Źródła  japońskie 
podkreślają, iz upaństwowienie srebra 
w Chinach ma przyczynić cię do zwią­
zania  waluty chińskiej z funtem szter- 
lingiem.

SZANGHAJ, 4. 11. (P A T ) .  W  zw iąz­
ku z dekretem o nacjonalizacji srebra 
w Chinach cło eksportowe od sz tab  
srebrnych zostało bardzo  poważnie 
podniesione.

W  danym wypadku chodzi o to, aby 
posiadacze s r e b n ,  którzy obecnie obo­
wiązani są do zamiany swych zapasów 
kruszcowych na pieniądz papierowy, 
nie mogli wywozić tegc metalu zag ra ­
nice.

skich i s łaby opór Abisyńczyków, n i t  
zostało  jeszcze zajęte.

Patrole  wtoskie, które wkroczyły do 
Hausien, przystąpiły  odrazu  do budo­
wy okopów i zagród  kolczastych. Wło­
si przewieźli po górskich ścieżkach 
wiele materja łu  dc budow y tortyfika- 
cyj, małokalibrowe działa oraz znaczne 
zapasy  wody.

N a  froncie po łudniow ym  now a o fem  
ży w a  w o jsk  w łoskich zm ierza  w kie­
runku Dało.

W  dobrze poinformowanych kołach 
włoskich przypuszczają , że wojska abi­
syńskie w drugiej połowie l is topada 
przejdą do generalnego ataku.

Ilu Greków glosowało 
za monarchją?

A TENY, 4. 11. (PA T). W edług  
obliczeń komisji wyborczej, ogólna licz­
b a  głosujących we w czorajszym  plebi­
scycie wyniosła 1,527.714, z czego 
1,491.992 głosów opowiedziało się za  
monarchją, a 32.454 za republiką'. 
Reszta  głosów została unieważniona.
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Tokio, \genc ja  Rengo zaprzecza wia­
domości, jakoby kilka japońskich łod/i 
podwodnych Dojawilo ri® w pobliżu 
wysp Galapagos.

Londyn. Stanley' Baldwiń został wy­
brany ponownie w swym okręgu w y­
borczym w Bewdley (W orceslershóe).

Blałogiód. Ks. Paweł, regent Jugo-
slawji, powrócił do stolicy,

Nankin. Panuje tu przekonanie, iż ist­
nieje tendencja do zatuszowania .prawy 
zamachu na min. W a n g -C z in g -W eia .— 
Teza, jakoby zamach został zainicjować 
ny przez komunistów, nie znajduje po­
twierdzenia.

Bukareszt. Ogłoszono tu wiadomość, 
iż wkrótce ma być uiworzone minister­
stwo propagandy.

Brukse'a. O północy z 3 na 4 brr. 
została zamknięta międzynarodowa w y­
stawa w Brukseli.

Tokic, Delegatami r a  konferencję 
londyńską do spraw morskich_ zost*li 
mianowani na dzisiejszem posiedzeniu 
gsbinetu admirał Nagano i b. am basa­
dor Nagoi.

Milwaukee, W  -ednym z fci raży na­
stąpiła eksplozja, z oowodu której zgi­
nęły trzy osoby. Jedenaście osób jest 
rannych. Garaż został całkowicie znisz­
czony. Liczne fumy w sąsiedztwie zo­
stały uszkodzone.

Genewa. Zmarł tu Robert Haas, sze ' 
sekcji komunikacji i tranzytu. Foberi 
Haas był jednym z wybitniejszych funk­
cjonariuszy Ligi Narodów, lako delegat 
Francji brał udział w komisji Lytton w  
Chinach. = *

Londyn. Dzisiaj rano przybył do Gi- 
b ra!taru brytyiski okręt wojenny ,.Ra- 
milhes". Za!mie on miejsce okrętu w o­
jennego ..Resoluf:on“ .

INFORMACJE O TURYSTYCE 
DO Z. 3. R. R.

W  dniu 11 listoosda br. przybędzie 
do Lwowa wraz z Kierownikiem sekcji 
Turystyki Sowieckimi O r^su  p. Gryn- 
bergem, p. E ichenw s^ow a, przedstawi­
cielka Intourista w Warszawie. P Ei- 
chenwaldowa i p. G w nberń ydzieiać be- 
dą w ciągu 2 dni ti. 12 13 brr, w Od­
dziale Orbisu we Lwowie, pl. MarjaNó 
5. informacii turystern, pragnącym zwie­
dzić Z. S. R R
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z b r o je n ie : m o r s k ie  n a  w id o w n i
Zanosi się na  to, że  konflikt na 

Morzu Śróazie.nnem po trw a czas  druż- 
scy, a ta  okoliczność nie pozostanie 
bez wpływu n a  układ sił morskich w 
Europie,

W ea ie  s tanu  rzeczy na  1-szy lipca 
br. pojemność wielkich flot wojennych 
p rzedstaw iała  snę, jak  następuje: Wiel 
ka B ry tan ja  —  1,331.200 tonn, S tany  
Zjednoczone — 1,309.455 fconn, Japo- 
n ja  —  831.930 tonn, F ranc ja  —. 
720.566 tonn, W łochy  —  508.948 
tonn, Niemcy —  226.540 tonn.

Niemcy nie posiada jące  kolonij i 
których długość wybrzeży wynosi 
1.729 km., były  już w  tym układzie sił 
uprzywilejowane w stosunku do F ran ­
cja, której d ługość w ybrzeży  m etropc- 
lji i kolonij razem  wziętych obejmuje
35.000 km. Jednak wobec jednolitego 
frontu  trzech państw  zachodnich tj. 
A ng lj i , . F ranc jj  i W łoch Niemcy mogły 
być trzymane jeszcze w  szachu.

Inaczej na tom ias t  ly su ją  się najbliż­
sze  perspektywy 1 stycznia 1937 roku. 
Flota nieme ecKa wzrośnie do 400.000 
ionn. Równocześnie flota francuska, po 
wycofaniu jednostek  morskich, loóre 
d o  te g o  czasu  o s iągną  granicę wieku 
zmniejszy się do  416.700 tonn.

Równocześnie trzeba  w ziąć w  ra­
chubę drugi m oment: fron t Stresy już 
nie istnieje, Nawet, gdyby przypuścić 
ewentualność optymistyczną, że do 
tego  czasu  konflikt afrykański zostanie 
załagodzony, no iest rzeczą więcej niż 
wąrpliwą, aby wróciła daw na solidar­
ność pańs tw  zachodnich.

W  tych w arunkach  m orska potęga 
niemiecka na północy Europy, a 
zw łaszcza na M orzu Bałtyckiem bęazie 
się przedstawiać bardzo  groźnie.

Jest nad  czcrn się zastanowić. W e 
Francji już  zwrócono na to uwagę i za 
równo w  prasie ja k  i w śród  parlam enta  
rzysiów oraz w ojskowych rozlegają  się 
natarczywe głosy, nawołujące ao  rewi­
zji p rogran tu  zbrojeń morskich. W  
szczególności dąży się do przyspiesze­
nia budowy 2 okrętów linjowych, każ­
dy po 35.000 tonn, któreby mogły 
zrównoważyć ostatn ie  pancerniki nie- 
mieć kie.

Ale czujność Francji  nie zwalnia 
od troski innych. F ranc ja  musi też bro 
nić d róg  morskich do  swych kolonij, to  
■też dyspozycja jej floty będzie 
ograniczona. A w  każdym razie 
najbliżej zainteresowani m uszą sami 
o sobie pomyśleć. Tymi zainte- 
resowanemi są przedewszystkiem p a ń ­
stwa Dałtyckie, a w śród  nich w  pierw­
szym rzędzie Polska.

Jest pewnem, że wyścig zbrojeń w 
najbliższym czasie jeszcze się zaostrzy 
Aby sp rostać  innym, będziemy musieli 
zdobyw ać się na coraz  większy wysiłek 
W  tym wysiłku również nasza, pozycja

na /nouzu mtisi być szeroko uwzględ­
niona. W  przeciw nym razie stanowisko 
nasze  w  G dańsku  i w Gdyni uległoby 
zachwianiu.

G d y  pow yższe konieczności militar­

ne weźmiemy pod uwagę, konieczności, 
którym zdaje się nikt w  Polsce nie bę­
dzie negował, to w  tern jash iaw em  
świetle s tanie w aga  spraw  gospodar­
czych pod znakiei.Ł, k tórych  Polska

dziś staje. Rzecz przytem jasna, żc nie 
może iu chodzić o  jakie takie uperząd 
kowanie  dziedziny buużfcfct oańsrwo- 
wego, lecZ AWogóie o-<łźwjgntęc> życia 
gospodarczego  i  wzniesienie naszych 
możliwości materjalnych n a  w y ż s z y  pe  
ziom , dorów nujący n a szym  potrzebori 
i koniecznościom  w  aziedzin ie  poF iyki 
za g ran iczne j. W . Ś.

W klesuzach garnizon iw irzstiej Rzeszy
Nad naszą granicą zachodnio - północną

(K .) Już p rzed  n iedawnym  czasem  
zwracaliśmy uw agę  na napełnianie gar  
nizonów  niem ieckich  nowymi siłami 
wofskowemi Trzeciej Rzeszy na  ob ­
szarze  P rus W scnodntch i Ś lą ska  nie­
m ieckiego. W  okresie osta tn im  na ob­
szarze całej Rzeszy, a zwłaszcza na 
pograniczu pofskrem zanotować należy 
szereg  dalszych zjawisk natury  wojsko 
v.rej, które zdaniem naszem nie m ogą 
ujść uwagi narodu, który z Trzecią 
Rzeszą graniczy na długości 1912 ki­
lometrów, w  tern z P rusam i W schod­
niemu na długości 607 kim. Nie wolno 
również lekceważyć 121 klin. granicy 
z wolncm miastem Gdańskiem, zwłasz­
cza, co  zresztą  nie jest tajemnicą, że 
czuw a nad niemi wojskow a ręka B er­
lina.

Nie m am y w  tej chwili zamiaru oce­
niać naszej polityki w siosunku do 
N ;emiec, zagadnienie to  znalazło już 
należyte naświetlenie i zda się nie po­
zostanie bez echa, co zresztą  w  dniach 
osta tn ich  zauważyć raczyła  również 
p rasa  z „V61kischer B eobachter‘em‘‘ 
na czele. Naszem  w tej chwili zada- 
niem jes t  zapoznanie społeczeństwa z 
nowemi zjawiskami, których w  dniach 
ostatn ich  namnożyło się sporo.

I ta k  ftp. zwrócono w  prasie fran­
cuskiej uw agę na dyslokację w obsza­
rze nadreńskun d w u  now ych korpu­
só w  niemieckich XI i XIi.

W praw dzie  p ra sa  niemiecka usiłuje 
tę  w iadomość zdementować, ale de- 
menti to odparto  ciekawą anegdotą.

Pewien fabrykant —  pisze któryś 
z publicystów francuskich —  wysłał 
sw ego przedstawiciela w  świat, do 
swych klientów. P o  pewnym czasie 
przedstawicie! ów w raca i p rzedkłada 
szeiowi rachunek, w którym mieszczą 
się również koszta czarnego ubrania. 
Daremnie tłumaczył się agent przed 
swym pryncypałem, że odwiedzając 
klientów, musi czasem  u poważniej­
szych zjawić się w  ciemnem ubraniu 
—  pryncypał pozycję czarnego  ubra­
nia skreślił. P o  odbyciu kolejnego ob­
jazdu, przedstawiciel p rzedkłada nowy 
rachunek, ale bez wzięcia pod uwagę 
swego daw nego w ydatku na czarny 
kostjutn.
Pryncypał p rzeg ląda jąc  rachunek z du 
m ą stw ierdza: Obeszło się bez pań- 
sk .ego czarnego ubrania. N a  co u- 
śmiechnięfy podróżujący  odpow iada: 
Załóżmy się, że w  tym rachunku jest 
również i moje czarne ubranie.

Załóżm y się, twierdzi p rasa f ran ­
cuska. iż mimo dementi, owe dwa kor­
p u sy  znajdu ją  się na terenie nadreń­
skim . P rzy  tej sposobności wyliczono 
dyslokację nowych garn izonów  w  Pru-  
siech i na Śląsku niemieckim, o  czem

OHIO' stucli z o i r n l c z n c i  —  zapewniony 
Model 947A Model 44 A Model 525 A
3 z*kr«ijr ft l ze ska­
lą oświatloną 1 naz­

wami stacji 
R a t .  2 5 * .
f e s .  zł.

SUPER - Induetame 
za skalą z irszwami 

stacji 
R a t a  O t * ,  
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BARWIK & BORZEMSKI
Lwów, ul. Kopernika lo  tel. 218-50.

już  poprzednio pisaliśmy.
A teraz fak ty  dalsze: Dnia 30. 10. 

br. „D eutsches N achrichten B iiro“ po- 
oa to  dc wiadomości, że w  c iągu  mie­
s iąca października br. w  w ojsku nie- 
mieckiem zaprow adzono nowy podział 
siły zbrojnej Niemiec. W  miejsce do­
tychczasowej nazw y formacyj w edług 
ich miejsca dyslokacji otrzym ały: puł­
ki, samodzielne bataljony, itd. pierwot­
ną przedw ojenną numerację. Równo­
cześnie zmienił się i podział w ojsk  w 
tym sensie, że cała siła zbrojna ujęta 
została w  trzy dow ództw a (Gruppen 
K om m andos), którym podlega 10. do­
w ództw  generalnych (General Koman­
dos), tym zaś nowe dywizje z następu- 
jącemi siedzibami sztabów : Królewiec, 
Allenstein, Elbląg, Szczecin, Szwerin, 
F rankfu rt  n. O., M agdeburg , Pots- 
dam, Opole, Lignica, Ulm, W iirzburg, 
Bieiefeid, M u n s te r , , ó ie sen ,  Hanower, 
D rezro , Lipsk, Chemnitz, Monachium, 
Regensburg, H am burg  i Brema.

Sztaby dywizyf względnie brygad 
kawaleryjskich mieszczą się: w  Pots-
damie, w  Insterburgu  i we Wrocławiu..

Poza  temi dywizjami zna i dują się 
formacje motoryzacyjno -  pancerne, 
których rozmieszczenie dotąd  nie zo- 
s ta ło doKonane. Każdy, kto spojrzy 
na rozmieszczenie sił i sz tabów  woj­
skowych z miejsca się zorjentuje, że 
g łów na ich oś skierowana została, po 
w iedzm y ostrożnie,, przeciw wschodo­
wi.

Idźmy dalej. Dnia 1 bm. w  wielkiej 
sali wykładowej wojennej akadem ji po 
wietrznej (Luftkriegsakadem ie) w o- 
becności Hitlera, generała Blomberga, 
gen. Goeringa, generała  Fritscha i ko­
m endanta  marynarki niemieckiej gen. 
Roedera, na terenach  G atuw  - K ladow, 
oddane zos*ały dc dyspozycji: L a ft-
kriegsakadem ie, uu fttcchn ischs A kade­
m ie i Lu ftkriegsschu le  olbrzymie gm a­
chy, mieszczące się na obszarze 1700 
morgów, wzniesione w  ciągu jednego 
roku przez 4.000 robotników. N a te­
renie tym mieszczą się liczne, o lbrzy­
mie hangary , liczne lotniska, s tacje ra- 
djowe, najsilniejsze schrony podziem­
ne itd.

P rzy tej sposobności należy zwró­
cić uw agę  na siłę pomocniczą wojen­
nej floty powietrznej Niemiec. Dane 
czerpiemy z „Frankische T agesze i-  
iu n g “. W edług  tego  źródła niemiecki 
„ L u ftsch u tzb u n d “, odpowiednik naszej 
L .O .P.P,,  liczy w  chwili obecnej 6 
m ilj. członków  da jąc  zatrudnienie
,280.000 funkcjonarjuszy, którym do 
pomocy przydano  1.1 milj. „ochotni­
czych "pomocników" (freiwillige Hel- 
f e r ) .  W  2.200 szkołach obrony 
wiefrznej państw a w ykłada 10.300 na­
uczycieli. O rganizacja  na dysponuje w  
tej chwili 21.500 schronów, najnow­
szej konstrukcji. „Frankische Tages-
ze itu n g “ j>odając tę wiadomość twier­
dzi, że w  najbliższym czasie w  o rg a ­
nizacji „ L u ftsch u tzu “ znajdzie teore­
tyczne i praktyczne wyszkolenie 2 mt- 
ljony osób.

Nic o d  rzeczy będzie zanotoi^anie 
i następnej wiadomości. W  miesiącu 
wrześniu br. znajdowało się na obsza­
rze Niemiec na wykończeniu dalszych 
- ■ kim. au tostrad , t:ak, że w  tej chwili 
Niemcy dysponują  autostradam i d łu ­
gości 1700 kim ., których wyloty, jak 
to już pisaliśmy znajdują  sig w dużym 
odsetku n granic polskich, specjalnie 
u grom cy ślą sk ie j i pom orskiej. W  c :ą-

gu  zeszłego miesiąca znajdowało się w 
s tad jum  budow y 41 kin. d róg  auto. 
s tradowych. Koszta tej wielkiej impre­
zy jak  do tąd  pocnłonęły 645.2 miljo- 
nów marek.

Tegoroczny  etap sw ego sza lu  zb ro ­
jen iow ego  zakończy Hitler w  dniu 7 
listopada. W  dniu tym bowiem o go. 
dżinie 9 - tej nastąpi .jtro/rlam acja no­
w ego sztandaru w ojennego N iem iec, 
k tóry zawiśnie na gm achu ministerjum 
w ojny  i na wszystkich budynkach 
wojskowych T rzec ie j R ze szy .

Oto kilka zjawisk, które sygnalizu  
jem y w  przekonaniu, że podniosą one 
czujność narodu polskiego, narodu, w  
koórego pamięci nie za tarły  się plany 
W ielkiego E lektora, p lany największe- 
go niszczyciela państwowości polskiej, 
:,p;awcy niezliczonych jej klęsk i w ła ­
ściwego inicjatora i tw órcy katastrofy  
pierwszo podziałowej —  F ryderyga  II; 
plany H ertzberga  i Lucchesiniegu, któ­
re zdaniem Lecky‘ego '(H isto iy  of E n -  
g iand in fhe Eighteenth  Cen tu ry ,  na­
leżały do „ jeanych z  na jbardzie j ha­
niebnych i sm utnych  w ydarzeń  X V III  
w ieku“.

Czy mamy w  tej chwili przypomnieć 
Dostulaty antypolskie: KnesebecKa  (r .
1813), czy intrygi Biilova, B is  marka, 

C neisenaua, Teodora Schona, G roll- 
manna, E dw arda  T lo ti wella, na H an-  
sem annie, Kem e m annie i Tiede,,vunnie 
(H. K. T .)  skończywszy.

’ Fakty, k tóreśm y naproM radzili naka 
żują czujność i nader  daleko posuniętą 
ostrożność.

Oto przed  kiilcu dniami w  jednym 
z dzienników zachodnich zamieszczony 
został a rtykuł czołowego znawcy pol­
skich sp raw  wojskowych, człowieka, 
który doskonale orjentuje  się na sza­
chownicy światowych pociągnięć. W o j ­
skowy ten na tem at naszej polityki w 
stosunku do Niemiec, c isze:

—  „C zy ra leży  przypomnieć pol­
skim zwolennikom sojuszu z T rzecią  
Rzeszą, tym niepoprawnym, lecz  na 
szczęście nielicznym marzycie.om —  
doświadczenia z roku 1799, które do­
prow adziły  do rozbio iów ?

O becne posunięcia  po lityczne T rze  
ciej R ze szy  dziw n ie  przypom ina ją  ta k ­
ty k ę  p ruską  z  przed  150 la ły . Poczęta  
w  tym duchu tak tyka ta młaałby d z -  
siaj na celu przekreślenie sojuszów 
Polski lub eona j mniej unicestw ienie  
ko n w en cy j w o jskow ych , k tóreby w cho­
dziły  w  g rę  na w yp a d ek  w o jny  i rów ­
nocześnie użycie  w szystk ich  środków  
dla  rozbro jen ia  moralnego, w  celu zn e ­
utralizow ania i odosobnienia  p rzeciw ­

nika.
N aród  polski potrzebuje i p ragnie  

DGJcoiu, Umie on jednomyślnie docenić 
w artość  wszelkich poczynań, któ^e dą- . 
żą do stworzenia norm alnych  stosun- 
ków z Niemcami, naw et gdyby  pop .a -  
w a  była przejściowa. S ą  one pożądane [ 
zarów no z punk tu  w rażenia  pokoju 
europejskiego jak  i interesów p rzy ja ­
ciół i sojuszników Polski.

Lecz każdy Polak, nauczony do  
świadczeniem, zdaje  sobie spraw ę, i?  
zbliżenie polsko - r iemieckie, okupio­
ne osłabieniem, siły obronnej Polski, i 
kosztem sojuszu z F rancją ,  byłoby 
więcej, niż błędem politycznym, było­
by  sam obójstwem ".

Daj grosz na LOPP.
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Bardzo przyKra porażka
Rumunja - PolsKa 4:1 (3:1)

BUKARESZT, 3. 11. Na stadjonie 
Union, rozegrany został w niedzi-elę w 
Bukareszcie międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska —  Rumunja, zakończony 
nadspodziewanie wysoką porażką Pola- 
kvv.- .w stosunku 4.1 (3:1). Mecz wywo­
łał znaczne zainteresowanie i zgroma­
dził przeszło 25.0u0 widzów.

O J samego początku zaznaczj-ła się 
wyraźna przewaga drużyny rumuńskiej, 
która już w 30 sekundzie zdobyła pierw­
szą bramkę przez Sepiego. Polacy sta­
rają się przez pewien czas prowaazić grę 
otwartą, co im się nawet udaje. Od 20 
minuty zaznacza się znowu przewaga 
Rumunji. Drugi punkt zdobywają Ru- 
munji przez Bindeę. Gra polskiego ata­
ku ciągle nie daje żadnego rezultatu. —  
W  30 minucie Bindea zd o b jw a  trzecią 
bramkę, a  dopiero w 38 min. Pazurek 
strzela dla naszych barw jedyny punkt.

Po przerwie początkowo znowu prze­
ważała drużyna rumuńska, dla której 
czwarty punkt zdobył w 27 min. Sępi. 
W ostatnich 15 minutach, atak polski 
miar jeszcze wiele dogodnych sytuacyj 
dla poprawien!a • wyniku, ale Matjas 
zmarnował trzy dogodne pozycje nie 
strzelając z odległości 6 metrów.

Sędeiował Jugosłowianin, Runie bar­
dzo dobrze. Rumuni wygrali zasłużenie, 
gdyż górowali oni techniką, ambicja i 
większą chęcią gry, Drużyna polska, 
jeśli idzie o sytuacje podbramkowe, to 
.niała ich znacznie więcej, jednakowoż 
nie potrafiła należycie wykorzystać.

W  drużynie polskiej Albański grał po­
prawnie, chiciaz nie osiągnął najlepszej 
formy. Obrona była najsłabszą częścią 
drużyny i w wielkiej mierze przyczyniła

BIEG MYŚLIWSKI ŚW. HUBERTA
W  niedzielę odbył się we Lwowie, 

staraniem Sokoła Macierzy bieg myśliw­
ski św. Huberta, przy współudziale jeźdź­
ców wojskowych i cywilnych, pod prze­
wodnictwem rotm. Lasoty. Obowiązki 
„contrę mastrei“ , przyjął na siebie rtm. 
Burnatowicz. Sędziami byli: dyr Kirsz- 
ner i sekr. ■ Adamski. Bieg prowadził z u- 
jeżdżalni Sckoła, przez Pohulankę, do 
lasu Winnickiego, poczem obek Maje- 
rówki, do lasu Czartowskiej Skały, by 
zakończyć się na górnych błoniach 
Krzywczyc. Pierwsze miejsce w biegu 
zajął p. Karol Skrowaczewski na „Lady“, 
2) p. M. Lhotska, 3) p. Krzysztofowi 
czówna, 4) Kamiński.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Śp. Emil Pirożyiiski
6rn. naczelnik K asy miejskiej zm arł w 
mieście naszem w  59 rolci* życia, po 
długich i ciężkich zm aganiach  z cier­
pieniami.

Stanc wił ów  piękny typ urzędnika, 
owianego duchem obywatelskim  i spo­
łecznym, daleki szablonom  i b iurokra­
cji. Górowało  u N iego to jedno: czło­
wiek dobry. Był n !m do najta jn iejszych 
tkanek swego m ózgu i serca  gołębiego. 
Ten bezmiar życzliwości i niezmierna 
dla ludzi uczynność jakie Go cecho­
wały, przysporzyły Mu z czasem  wiele 
•trosk i wiele przeżyć. Nie ugiął się 
jednak  nigdy, gdyż  potrzebą Jego wiel 
kiego serca i duszy szlachetnej było; 
czynić dobrze.

Z pow stańczych i ziemiańskich tra ­
dycji rodzinnych, czerpał te zalety, ja ­
kie Go cechowały: solidną konstrukcję 
duchową, g łęboką religijność i przy­
wiązanie do kultury narodowej. W y­
kazał wdeiką ofiarność dla czynu le- 
g jonow igo , żywił zawsze, pielęgnował 
i wszczepiał dzieciom swym miłość 
Boga, Ojczyzny i bliźniego. Cieszył 
się miłością -tych, którzy znal; Go i 
kochali. A kochali Go. wszyscy —  bo 
był. zawsze tym przysłowiowym przy­
jacielem w potrzebie. Był szlachcicem 
z duszy i serca, bo dobra  rasa  i t ra ­
dycje narodu ujawnią się zawsze w 
szlachetnych poczynaniach, ofiarności 
i samozaparciu.

Po trudach i znojach życiowych, 
znalazł już jedynie prawdziwy, w iecz­
ny pokój.

Cześć jego. zacnej pamięci! (O .)

się do tak wysokiego wyniku. Martyna 
rozegrar się dopiero po przerwie, kiedy 
już mecz był przesądzony na naszą nie­
korzyść. Pomoc była ' najlepszą częścią 
naszego zespołu. Szczególnie dobrze gra- 
liii obaj boczni: Dytko i Kotlarczyk IŁ 
Atak zawiódł kompletnie, jedynie Kisie­
liński i Pief okresami mmli przebłyski 
dobrej grv.

Rumunja posiadała najlepszą część 
drużyny w obronie. — Pomoc dzielnie 
wspomagała napad, w ataku wyróżnił 
się Dobai. __ |

Polska grała w składzie: Albański, 
Martyna, Doniec, Dytko, Wasiewicz, Ko­
tlarczyk II, Piec, Matjas, Smoczek, Pazu­
rek, Kisieliński. i

IA 3EZ0N JESIENNO-ZIMOWY
POLECA

SKŁAD FABRYCZNY

Leszczków"*
Lw ów , K O P E R N IK A  4

C A M A n 7 I A b V  M  obrania, płaszcze, kostjnm y 
j A P l U U f a l A C i  I  oraz bandy podróiao, kartk i, 

derki, pledy i  koce, 1431

Gdańsk bije Warszawę 2:0
GDAŃSK, 3. 11. W  Gdańsku rozegra- I stwo swe zawdzięcza Gdańsk sędziemu

Szusterowi, który będąc członkiem miej­
scowego P. K. S„ walnie przyczynił się 
do uzyskania takiego wyniku.

nyny został tradycyjny mecz piłkarski 
W arszaw a — Gdańsk o puhar ministra 
Pappe, zakończony zw ycęstw em  gdań­
szczan w stosunku 2:0 (0:0). Zwycię-

S pita  Ibu Zi. SMtóitjjo
Klub Motorowy Związku Strzeleckie­

go, zwycięzca szeregu zawodów i szta­
fet ogólno-polskich, zorganizował w dniu 
wczorajszym bardzo ciekawe popisy 
sztucznej jazdy motocyklowej t zw 
„G ym khaię“. Był to nadzwyczaj efek­
towny i emocjonując} poKaz sprawności 
jeździeckiej na motocyklach. Zawody od­
były się na boisku Cytadeli w obecności 
setek publiczności Na trybunie zajęli 
honorowe przedstawiciele władz strze­
leckich z komendantem VI Okręgu Z. S. 
mjr. Kleinem, przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych, miasta, świata sporto­
wego i t. d.

Zawody rozpoczęły się defiladą za- 
wodmków, prowadzoną przez komando­

ra oh. Krasińskiego, poczem zawodnicy 
demonstrowali zmianę szyków z szere­
gów dwu-szereg i jazdę czwórkami. Na­
stępnym punktem programu byia jazda 
przez sztuczne przeszkody, jak wały 
piasku, przebicie ściany papierowej, sicok 
przez oponę, zapalanie ogni i t. p. W  tej 
konkurencji decydującem było pokona 
nie wszystKicn przeszkód w możliwie 
najkrótszym czasie bez dotknięcia nogą 
z!emi, obalanie przeszkód i t. p. Niespo­
dziewanie na pierwsze miejsce wybił się 
ob. Pankiewicz 120 pkt., który jechał 
niezwykle brawurowo, 2) ob. Piotrow­
ski 131 pkt., 3) ob. Krzemiński 137 pkt., 
4) ob. Moszyński 140 pkt.

Zkolei odbyły się popisy jazdy sztu­

cznej, stojącej na wysokości akrobaiyki 
cyrkowej. Zawodnicy jechali w pełnem 
tempie, stojąco, leżąco, zmieniali miejsca 
przy kierownicy i wskakiwali w pędzie 
ńa 'motory. Popisy te wzbudziły szczery 
zachwyt publiczności, która rzęsistemi 
oklaskami darzyła śmiałych ryzykantów. 
Ogólny podziw wzbudził pokaz jazdy 
tyłem, dokonany przez ob. Koreckiego. 
Wiele prawdziwej radości i humoru 
przyniosła mespodziamca w postaci gro­
teskowej pary ob. Dajewskiego i Mon- 
nes. Znakomitego opanowania maszyny 
1 równówagi dowiódł ob. Mazurkiewicz, 
który jeździł na motocyklu z przyczeoką 
podniesioną wysoko w górę. Wreszcie 
odbyła się konkurencja jazdy na powol­
ność, polegająca na przejechaniu dys­
tansu 50 m. oraz balansującego mostka 
w czasie możliwie najdłuższym. Pierw­
sze miejsce w tej konkurencji, oraz 
pierwsze miejsce w całej gymkhanie zdo­
był jeden z najwybitniejszych asów mo­
torowych Z. S. ob. K. Krzemiński.

Pierwsze tego rodzaju popisy jazdy 
sztucznej, w której zawodnicy przez C a ­
ły czas ryzykowali całość swych kosći 1 
maszyn, wzbudziły duże zainteresowa­
nie wśród publiczności, oraz pełne uzna­
nie dla Klubu Motorowego Związku 
StrzeiecKiego. Zawody prowadzone były 
energicznie i sprawnie przez komandora 
Krasińskiego.

PARYŻ BIJE KOMBINOWANĄ DRUŻY­
NĘ WIEDEŃSKĄ 6:5

Rozegrany wobec 35,000 widzów 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Paryża, a kombinowaną drużyną kilku 
klubów wiedeńskich zakończył się zwy­
cięstwem Paryża w stosunku 6:5 ( 2 -?) 
Na 15 minut przed końcem Paryż pro­
wadził. 6:2, Austrjakom udało się jednak 
strzelić w ciągu tego czasu 3 bramki i 
zmniejszyć w ten sposób cyfrowo poraź- 
ftę.

ZWYCIĘSTWO PRIMO CĄRNERY
inEW JOkK, 3. 11. Niemiecki boksef 

w ag i ciężkiej W alter Neusel walczvł w  
piątek wieczorem w New Yorku z byłym 
mistrzem świata wszystkich wag, W ło­
chem Primo Camera.

W  czwartej rundzie Neusel otrzymał 
krwawiącą ranę nad prawem okiem, wo­
bec czego w piątej rundzie poddał s.ę.

Meczowi przyglądało się 17.000 wi­
dzów.

Plebiscyt w Gretii wygrali monarchiści
ATENY, 3. 11. (PAT). Dotychczaso­

we rezultaty przeprowadzonego dzisiaj 
.plebiscytu przedstawiają się, jak nastę­
puje:

W  Atenach (z 46 komisyj wyborczych 
’ na ogólną liczbę 84) głosowało 44 rys., 

z czego za monarchją oddano 42.700 
głosów.

W  Pireusie na 6.811 głosujących 6.400 
głosowało za monarchją, a 211 za repu­
bliką.

W pow. ateńskim na 16.629 głosów 
za monarchją oddano 16.245, za republi­
ką 126.

W wielu miejscowościach prowincjo­

nalnych wszystkie bez wyjątku glosy 
padły za monarchją. Z dotychczasowych

rezultatów głosowania wynika, że okołc 
95 procent głosowało za monarchją.

foramhol pociągu z samochodem
TARNOWSKIE GÓRY, 3. 11. (PAT). 

Dnia 2 bm. wieczorem na szlaku kolejo­
wym Stary Trzebin, pow. lublinieckiego, 
najechał pociąg osobowy na przejściu 
niestrzeżonem na samochód ciężarowy, 
który zóstał kompletnie zniszczony. — 
W  wypadku cztery osoby poniosły

śmierć, trzy są ciężko ranne i jedna lżej.
Rannych przewieziono pociągiem ratun­
kowym do szpitala w Tarnowskich Gó­
rach. Winę wypadku ponosi szofer.

Czy Francja pójdzie na lep tych słów?
B ERLIN  3. 11. (PAT) Na zebra­

niu robotniczem w Saarbruecken pre- 
mjer Goering wygłosił dłuższe p rze­
mówienie, w którem, po poruszeniu 
zagadnienia  Kłajpedy i porów nania  go 
z zagadnieniam i Saary, zwrócił  się 
pod dresem Francji z następującemi 
słowami: „Nie żądam y od Francji nic 
innego, jak tylko pokoju.

O by. Francja w reszcie w yzw oliła

się od  ow ego sza lonego  p rzy w i­
dzenia, ja ko b yśm y  czyhali ty lko  
na to, aby  móc ją  pew nego  dnia  

napaść.
Zawarliśmy znajomość ze sobą w cza­
sie wielkiego zm agania  się .narodów i 
odnosimy się wzajemnie z szacunkiem 
dla siebie. Nie musimy już mierzyć na­
szych sil w walce. Chcielibyśmy nato­
miast, aby spór nasz został rozstrzy- 
gnięty w pracy pokojowej.

WĘGIERSKI MINISTER OŚWIATY 
W WARSZAWIE

WARSZAWA, 3. ł l .  (PAT). Dziś o 
godz. 23-ej pociągiem pośpiesznym z Bu­
dapesztu przybył ao W arszaw y na za­
proszenie rządu Dolskiego węgierski mi­
nister oświaty dr. Balindi Homan w to­
warzystwie podsekretarza stanu węgier­
skiego ministerstwa oświaty p. Kołoma- 
na Szigely, radcy legacyjnego bar. Lud­
wika Villani oraz radcy węgierskiego 
ministerstwa oświaty p. Mikołaja T ar- 
bocza.

flntyczesiiie wystąpienia Niemców
MOR. OSTRAWA, 3.11. (PAT). Dzien­

niki donoszą ę antyczeski-ch demonstra­
cjach ludności niemieckiej w dniu czes­
kiego święta państwowego.

W  Chwałowicach koło Znojna obecni 
na uroczystości podniesienia sztandaru 
państwom ego Niemcy nie zdjęli kapelu­
szy w czasie ^rania hymnu państwowe­
go. w  tłumie Niemców rozległy się pod­
czas grania hymnu gwizdy, poczem u 

j . l  orzył się pochód, którego uczestnicy 
l śpiewali „W acht am Rhein“ . Areszto­

wano 30 osób.
W Opawie ukarano grzywną 1000 

koron nauczyciela tańców Niemca, któ­
ry w czasie uroczystości państwowej 
przy otwartych oknach prowadził lekcję 
tańca tak głośno, iż przeszkodził uroczy­
stości.

W Boiaticach demonstranci niemiec­
cy potargali na strzępy czechosłowacki 
sztandar państwowy, umieszczony na 
mleiaBowym urzędzie pocztowym.

—o—

Kronika telegraficzna
Berlin. Wedle doniesień pisma „Chrfst- 

liche W elt“, jeden z pastorów ewange­
lickich w mieście Brandenburg wyda 
polecenie, aby z krucyfiksu, znajdujące­
go się na ołtarzu jego kościoła, usunięto 
z napisu dwie ostatnie litery, bedące 
skrótem słów „Rex Judeorum“.

Bukareszt. Kierownictwo partji na­
rodowej powzięło decyzję niestosowania 
się do zarządzenia rządowego, zabra­
niającego zebrań publicznych i postano­
wiło odbyć 14 listopada w przeddzień 
otwarcia parlamentu, zaDOwiedzijmv 
wielki wiec w Bukareszcie,
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O statn i zeszyt czasopism a p edago­
gicznego M uzeum , (paźdz ie rn ik  1935) 
poświęcono problemowi, wymienione­
mu w tytule.

M aterja ł  porów naw czy przynoszą 
artykuły  Dr. W ojciecha Gortlieba 
K ształcenie nauczycieli s z ,V' śream ch  
w N iem czech  i Dr. W ładysław a Olszew 
slciego K szta łcen ie  nauczycieli s z k ó ' 
średnich we Francji.

N a szczególną uwagę zasługuje 
rozpraw a wybitnego działacza narodo­
w ego i pedagoga, Dr. Ludwika Jaxy- 
Bykowskiego, profesora  Uniwersytetu 
w  Poznaniu, pt.: W y ty c zn e  reform y
kszta łcen ia  nauczyc ie ’’ s zkó ł średnich  
w  Polsce.

Szkolnictwo polskie —  pisze m. in. 
Bykowski —  przechodzi zmiany zasad 
nicze, dom agające  się nowego przedy­
skutow ania  zagadnień, które jeszcze 
n ieaaw no  w ydaw ały  się całkiem jasne, 
niemal oczywiste, a dziś zosta ją  pod 
znakiem zapytania .

Jak  najgruntow nie jsze  przygoto­
w anie  naukowe w  w ybranym  przedmio 
cie p r zyszłych nauczycieli g im nazja l­
nych było jeszcze przed laty czemś tak 
pew nem  i z rozunra łem , że jakiekol­
w iek rozw ażania  na ten temat, były 
zbędne. O rgan izac ja  studiów i egza­
m inów magisterskie’- na wydziałach 
hum anistycznych i m atem atyczno-przy­
rodniczych szła w kierunku gruntow ­
nej, choćby ciasnej specjalizacji: w
przeciwieństwie do w ym agań przedw o­
jennych ograniczono  zakres w y m ag a­
nej w iedzy  i ilość przedm iotów  dodat­
kowych, by tern gruntowniej opano­
w ać  gałąź  w ybraną. Nie wchodzę w 
to, czy środki w ybrane  były trafne, 
podkreślam  sam ą zasadę.

Tym czasem  reorganizacja  g im na­
z jów  i ograniczenie ich do czterech 
klas w  miejsce daw nych ośmiu, przy 
równoczesnem podmiesł?:-/.: ze wzglę­
dów finansowych, spowodowały, że 

dla fachow ców  braknie lekcy j na  
w et p rzy  uw zg lędn ien iu  p rzed m io ­

tu doda tkow ego .
P rak tyka  więc dom aga  się rozsze­

rzenia zakresu naukowego przygotowa 
nia nauczycieli, co pociągnęłoby albo 
znaczne przedłużenie studjów, obecnie 
tak kosztownych, albo ich obniżenie. 
G dy więc dawniej zaniedbane było 
przygotow anie  zawodowe i w tym kie­
runku należało pracować, teraz grozi 
•niebezpieczeństwo nauk owego dyletan- 
tyzm u tern więcej, że p raca  naukowa 
nauczycieli nie jest wcale mile w idzia­
na, a owszem jaw ią  się pomysły, choć 
jeszcze niepublikowane, by tworzyć o- 
sobną „k as tę“ uczonych, osobno i ina 
czej kształconych, inaczej nawet tytu­
łowanych (licencjat). Natom iast 

usiłu je się nauczycielstw o w cią­
gnąć do  rozm aitych  tz . „prac sp o ­

łecznych", 
nieraz bardzo  dalekich od czynności 
nauczycielskich.

Tym czasem , o ile nie chcemy do­
prow adzić  do obniżenia kulturalnego 
ra sze j  inteligencji, n.usimy cenić i kul­
tywować naukę i baczyć, by ci, którzy 
tę inteligencję m ają  formować, sami 
stali na  odpowiednim  poziomie nauko­
wym, owszem sami, choćby w drob­
nym zakresie, przyczyniali się do po­
mnożenia ' nauki. Zapom ina się u nas 
nieraz, co już S karga  głosił, że v.-:ęcej 
sie uczeń u tego mistrza nauczy, na 
którego robotę patrzy, niż który mu o 
robocie mówi. Zupełnie błędnem jest 
mniemanie, jakoby nauczycielowi wy­
starczała  znajomość przedmiotu w za­
kresie szkoły, w jakiej prr.cuje. Taki 
nauczyciel może stanowić tylko na­
miastkę, w ysta rcza jącą  w początkach 
naszej państwowości, gdyśmy cierpieli 
na brak  sił kwalifikowanych, dziś ten 
stan jest nie do pomyślenia.

Nowoczesne metody, dążące do 
samodzielnej pracy ucznia i na niej się 
w-terające.

w ym agają  gruntow nego opanow a­
nia przedm io tu  p rze z  nauczyciela  
i sum iennego opracow ania ka żd e j 

le kc ji,

która  może przynieść niespodzianki, 
jakich nie było, gdy  źródłem wiedzy 
był tylko przepisany podręcznik. Po­
wtórzę, że „wyrobienie naukowych u- 
p^dobań , umiejętność samodzielnego 
badan ia  choćby w  drobnym zakresie, 
zdobycie „czucia naukow ego '’ u ogółu 
a samodzielnych koncepcyj twórczych 
u wybranych, uw ażam  za pierwszo­
rzędne zadanie  nauczycielskiej pracy 
profesora akademickiego.

N auczyc ie l g im nazja ln y  pow inien  
nietylko  p raw dy popularyzow ać, 
ale, choćby w drobnym  zakresie, 
p rzyczyn iać  się do ich zd o b yc ia ;  

bez tej samodzielnej myśli i pracy nie 
będzie w ydatną  jego  działalność dy­
daktyczna, nie w zbudzi kultu dla wie-, 
dzy i nauki” . W  historji naszej mamy 
liczne przykłady  takich cichych pra­
cowników po szkołach średnich, a na­
wet niższych; nietylko wielu później­
szych profesorów uniwersyteckich tam 
zaczynało sw ą działalność, ale wielu 
szkół nie opuściło, że przykładowo 
wymienię Luaw ika Kubalę, W ładysła­
wa Kulczyckiego, Bolesława Kotulę, 
M ar jana  i Ja rosław a Łomnickich. S ta­
nisława Schneidra, F ranciszka  Ton de­
rę....

Pow ażne artykuły w  „G azecie  Pol­
skiej” p. Al. K., podnoszące w ażność 
pracy naukowej młodzieży, świadczą, 
że i nasza na jw yższa  M ag is tra tu ra  
szkolna żywi pełne z rozumłenie w tym 
kierunku, a odstępstw a , z jakiemi się 
niekiedy spotykam y, dotyczą subalter-  
nów i jednostek, niezupełnie ukwafifi-

cież ,niema sposobu w skazan ia  u wstę 
pu nauk, że dany adep t  okaże się na­
ukowo twórczym

Dopiero w miarę postępujących 
prac w ystępu ją  w alory  pożądane, któ­
re desygnu ją  młodzieńca na drogę sa­
modzielnej p racy  naukowej. Z setek

obniżyłoby jego poziom naukowy, dla­
tego temu postulatowi muszę się 
przeciwstawić.

Ale jak  pogodzić postulat pielęgno­
w ania  twórczości naukowej .i zw iąza­
nej z tern akademickiej wolności nau­
czan ia  z zupełnie słusznym postula­
tem pierwszym dra Olszewskiego: 
„S tudjum  powinno dać pełne, choć 
skondensow ane kursy tych gałęzi wie­
dzy, które f igurują  w  program ach 
szkolnych” ? Uważam , że tego rodzaju

OSTRZEŻENIE!
O ryginalne p rep ara ty  Iekarsko^kosm etyczne * jj* i,vpisn  
Doktora Lnstra są w yrabiane w yłącznie i tylko przez 
laboratorjnm  „Miracnlnm” w Krakowie.

K ażde inne tw ierdzenie jest tendencyjne i kłam ­
liwe i dąży do w prow adzenia w b łąd  naszych klien­
tów  i konsum entów .

„MIRACULUIH"
pi epara ty  lekarsko-kosm etyczne 

Sp. z o. o. K raków
1571

studentów, przesuw ających się corocz­
nie przez poszczególne wydziały, tyl­
ko niewielki procent odda się wyłącz­
nie i owocnie twórczej pracy naukowej 
Tych w yław iają  kierownicy sernina- 
rjów i labora torjów  uniwersyteckich. 
Ale praca naukowa nie zapewnia wa­
runków bytu i utrzym ania . W obec te­
go, że un iw ersy te t w  razie w yłączenia  
czynników utylitarnych, nie zapewniał­
by w arunków  bytu, m ogłaby z niego 
korzystać  wyłącznie młodzież .zamożna 
a tej, jak  wiemy, jest u nas niewiele i

w pierwszych j 
źródłach

Lenlngrid

ogólne w ykłady powinny być zo rga­
nizowane jako  wstępne do właściwego 
siudjum naukow ego i w  wielu w ypad­
kach obecnie jest  to w  pełni realizo­
wane. Powszechnie np. są  prowadzone 
w ykłady matematyki, fizyki, chemii dla 
przyrodników, nie specjalizujących się 
w  tych przedmiotach, one właśnie obej­
m ują  ten „pełny cnoć skondensow any 
kurs” i s tanow ią  w stęp  do prac dal- 
szych, poważniejszych.

Takie  kursy należałoby zorganizo­
w ać i z  innych przedmiotów, a słu­
chacze  m ogliby je p rzechodzić  o d r a z a  
przyczem nie specjalizujący się w tym 
przedmiocie na tein swe stuciiaby koń­
czyli, fachowcy zaś przechodziliby da­
lej sł ud ja  specjalne. O ile profesor

FUTRA
BERNFELD

.egjonow 7.

N asza firma, jedyna ze Lwowa zakupuje osobiście tow ary  bezpośredn io  na 
|  św iatow ych targach  w  L o n d y n i e ,  L e n i n g r a d z i e  i w P a r y ż u .

hh  i

kowanych do swych zaszczytnych s ta­
nowisk.

W obec  tych wysokich w y m ag ań  
naukowych uważam , że przygotowanie 
nauczycieli szkół średnich w inno odby­
wać się wyłącznie na uniwersytecie na 
odpowiednim wydziale. Stworzenie o- 
sobnej szkoły zawodowej, jak  to pro­
jektuje p. Redaktor Dr. W . Olszewski, 
uw ażam  za n iepożądane, a nawet nie­
bezpieczne. Niebezpieczeństwo widzę 
tak dla nauki, jak  dla szkolnictwa. U- 
tworzenie osobnych akademij czy  in. 
s tytutów fachowych o nastawieniu 
prakttycznem, jakie istniały w  Rosji 
carskiej, a dom inują  w  Związku So­
wieckim, w przeciwieństwie do uniwer 
sytetów, .k tórym by zostawiono wyłącz­
nie zadania  naukowe, byłoby niebez­
pieczne dla samych uniwersytetów, a 
więc i dla samej nauki i kultury. Prze-

nie wszystka ma upodobania  i uzdol­
nienia naukowe.

O gół za tem  kierow ałby się  do  
a kad em ij za w o d o w ych , un iw ersy­
te ty  za ś  b y łyb y  skazane na u -  

schnięcie.
A chyba nikt nie będzie uw ażał tego 
za pożądane ze stanowiska kultury na­
rodowej. Uniwersytetu nie m ogą zas tą ­
pić akadem je  fachowe. Ich ściśle prak­
tyczne nastawienie nietylko nie będzie 
dążyć do wyrobienia samodzielnej 
twórczości naukowej, ale nawet za­
cieśni zakresy wiedzy. „Studjum  po­
w inno zawierać tylko te działy danej 
gałęzi wiedzy —  powiada dr. Olszew­
ski —  które m ają  bezpośrednie  zasto­
sow anie  w  szkolnej nauce” . Doprow a­
dziłoby to nietylko do wstrzym ania  
twórczości naukowej, ale zacieśniłoby 
horyzonty  naukowe nauczycielstwa i

Centrala tekotyln.?
LWÓW, PL. H A LICK I 12A 
obniżyli znacznie ceny

1335 i poi ecBją OLBRZYMI wybór w szel­
kich towarów t e k s t y l n y c h

sam nie prow adziłby  takiego ogólnego 
kursu, a docenci również ograniczali 
się do w ykładów  raonogratićznych, śpe 
cjalnych, potrzebne byłyby wykład) 
zlecone, ja k  to się już i  dziś często 
dzieje, które naw et mógłby prow adzić  
w ykładow ca metodyki odnośnego  prze 
cfmiotu. Sądzę, że takie ogólne przy* 
go tow anie  mogłoby być naw et przy 
zwiększeniu ilości przedmiotów dodat­
kowych wyczerpane w  ciągu dwu 
pierwszych lat studjów. oczywiście 
przy odpowiedniej selekcji młodzieży.

O dpow iadałoby  rym zadaniom, j a ­
kie uniwersytetom nakreślił M arsza ­
łek Piłsudski, mówiąc (w  roku 1921): 
„Uniwersytety... wszędzie m ają  pod­
wójne, nieco sprzeczne pomiędzy sobą 
zadania . Jedno z nich jest ściśle utyli­
tarne —  uczelnie muszą dostarczyć 
narodowi i państw u dostatecznej ilo­
ści fachowców, zawodowców, którzy 
m ogą spełniać swe zawody jedynie po 
otrzymaniu wyższego stopnia nauko­
wego. Drugie zadanie  jest odmienne: 
uniwersytety i wyższe uczelnie muszą 
dążyć w  swej pracy do tego, a by bvć 
przybytkiem czystej nauki... To speł­
nienie drugiego zadania  tw orzy  dosia-  
teczną. pewność, że i pierwsze będzie  
należycie wypełnione” .

STANISŁAW NAŁĘCZ

P I E 6 Ł 0 W S  K I
b. w łaścic ie l dóbr

urodzony 12. I. 1857 r. w Sygniów ce zasnął w Panu po długich 
i ciężkich cierpieniach w Sniatyńce 3 listo ada 1935 r.

* O b rzęd  pogrzebow y odbędzie się we Lw ow ie, w środę 
dnia 6 listopada z krypty  O O . B ernardynów  o godz. 3 p jp o ł.

Zona, D zieci i Rodzina

NAJLEPSZY WVROB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE P A R IS

GABRYEL STARii
LWÓW. PL. M A R JA C K f 11.
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Stss^nki handlowe polsko-angielskie
Oświetlenie „Manchester Guardian"

„M anchester G u ard ian"  zamieści! 
artykuł pt. „W y jazd  przemysłowców 
angielskich do Polski" , om awiający m. 
in. stosunki handlowe Wielkiej Hryta- 
nji z Polską.

Zorganizow anie  przez Federację 
Przemysłu W . Brytanji w yjazdu dele­
gacji do Polski jest  nowym dowodem, 
że przemysł angielski potrzebuje obec­
nie —  pisze dziennik -  - rozszerzenia 
swych możliwości eksportowych. Wiel­
ka B ry tan ja  jest  w  ostatnich latach 
jednym z największych importerów 
Polski: w  roku 1934 sprowadziła  ona 
przeszło 1/5 ogólnego eksoortu Polski 
gdy w roku 1929 tylko 1/10, W. roku 
192y wywóz tow arów  polskich do Nie 
mieć był trzykrotnie  większy, niż do 
Wielkiej Brytanji, zaś eksport do  Cze­
chosłowacji nieco przew yższał wywóz 
do Anglj-i. N atom iast w  roku 1934 w y­
w óz z Polski do Wielkiej Brytanji był 
o  12 procent większy aniżeli do Nie­
miec i czterokrotnie wyższy oo  wywo­
zu do  Czechosłowacji.

W tym czasie Polska nieznacznie 
zwiększyła rozmiary im portu  z W iel­
kiej Brytanji. W  latach 1928/29 W iel­
ka  Brytan ja  miała dodatnie  s a lac  w 
handlu  z Polską. O d roku 1930 bilans 
handlow y kształtuje się na korzyść 
Polski w  obro tach  z W iek 4 Brytanją.

N iedom agając  się w yrów nania o-  
brotów handlowych w  obu kierunkach 
co byłoby szczególnie niesłusznem żą ­
daniem —  pisze dziennik —  ze s trony 
kraju taktegv, jak  W . B rytanja , która 
upraw ia  również „eksport niewidzial­
ny" ,  o raz  musi uwzględniać cało­
kształt obrotów  im perjum  BrytyjsKiego 
angielskie koła gospodarcze  mogą je­
dnak  w ysuw ać te fakty, aby wobec 
tendencji w kierunku bilateralizniu u- 
zasadniać swe postulaty  co  do zape­
wnienia spbje większej możliwości w 
przywozie polskim.

Celem misji angielskiej je s t  zapew ­
nienie dla W . Brytanji —  ośw iadcza 
dziennik —  maksimum obrotów  han­
dlowych w ram ach układu handlowego, 
podpisanego przez oba kraje na wio­
snę br. N a  podstawie tej umowy stro­
na polska zobowiązała się nie w pro­

w adzać  w  życie —  do czasu u trzym a- j 
nia się korzystnego bilansu handlow e- | 
go dla Polski —  zarządzeń, mających j 
na celu wymuszenie zasady  kompensa­
cji w  obro tach  handlowych, oraz  u- 
dzielić korzystnych stawek celnych dla 
towarów, importowanycn z W . Bry­
tanji. U stępstw a te były uzależnione 
—  pisze dziennik —  od zobowiązania 
rządu  W . Brytanji, iż wobec importu 
tow arów  polskich nie będą  stosowane 
żadne ograniczenia  poza  tem-i, na  k tó­
re Polska w ów czas się zgodziła. W . 
Bry tan ja  zagw aran tow ała  w tedy  Pol7 
sce pewien minimalny kontyngent im­
portu  bekonów, o raz  minimalny stosu­
nek importu jaj w  stosunku do ogólne­

go przywozu tego  artykułu do W . 
Brytanji. Ponad to  W . Bry tan ja  zobo­
w iązała  się na udzielenie ułatwień dia 
przywozu m asła z Polski.

W  dalszym ciągu swego artykułu, 
dziennik zwraca  uwagę na to, że w 
obecnej misji gospodarczej uczestniczą 
w  poważnej ilości przedstawiciele 
przemysłu motorowego: Znaczna część 
o lbrzymich powierzchni Polski przed­
staw ia  —  zdaniem „M anchester  G u ar­
dian" —  duże możliwości do zak łada ­
nia sieci kolei i transportu  drogov"tgo. 
P rzedsiębiors tw a ang.elsKie w  znacz­
nej mierze przyczyniają  się do wyko­
nywania tego zadania .

MATURALNA

Y l i C H Y -  ' i . i .E S T E N l  >
J E S T  DOSI CONALA W O D A 

S TO Ł O W A  « K U R A C Y JN Ą

Nowe moratorjum 
mieszkaniowe

Z dniem onegaajszym wchodzi w ży­
cie zimowe moratorjum  mieszkaniowe 
dla bezrobotnych, w strzym ujące eks­
misje z lokali jedno i dwuizbowych na 
oicres od  dnia 1 l is topada bi.  do 1 
kwietnia 1936 roku. Bezrobotni, któ­
rzy do tąd  korzystali ze wstrzymania 
w yroków  eksmisyjnych, muszą dla pro 
lenga ty  m oratorjum  składać podania 
do właściwych sądów  grodzkich.

Sankcje antywłoskfe 
a Polska

Na wypadeK zastosowania sankcyj 
gospodarczych, Polska będzie musiała 
wstrzymać zakupy tytoniu włoskiego, do 
czego obowiązywała nas umowa o słyn­
ną pożyczkę tytoniową. Dotychczas, Pol­
ska zakupywała rocznie około 3 miljony 
kilogramów liści tytoniowych włoskich 
za 10— 11 miijonów złotych. Podobno 
zapasy liści tytoniowych monopolu są 
tak poważne, że zamiast liści tytonio­

wych włoskich nie będzie zwiększać i rn-  
porru z innych państw.

W  listopadzie przypada termin za­
płaty raty pożyczki tytoniowej w sumie 
27 milionów iirów, czyli około 13 miijo­
nów złotych. Zapłata tt j  ta ty  nastąpi 
z funduszu amortyzacyjnego, który po­
siadamy we Włoszech. 1

Ludność Turcji
(— ) Według osta*n;ego spisu ludno 

ści, dokonanego dnia 20 października br. 
w Turcji liczba mieszkańców tego pań­
stwa wynosi 16.148.767 osób z czego na 
mężczyzn przypada 7.974925 na kobiety 
9.213842. Liczba mieszkańców Konstan­
tynopola wynosi 740.751 osób, zaś stoli­
cy Turcji Ankary tylko 123.314 osóo

Świadectwo przemysłowe
U rzędy skarbow e rozpoczęły już 

w ydaw anie  świadectw  przemysłowych 
na rok 1936. W ydaw anie  to trwać bę­
dzie do 31 grudnia  br

Do ceny świadectw przemysłowych 
pobieranej przez ska ib  państwa, doli­
czane są: 1) na rzecz związków ko- 
mnunalnych 30 proc., 2) na rzecz Izb

przem ysłow o -  handlow ych i rzeroieśK 
niczych 15 proc., 3 ) na rzecz szkół za­
w odow ych 25 proc., 4)  na rzecz s-kan 
bu państw a dodatkow o 15 procenty

R azem  więc dodatk i do ceny św ia­
dectw  przem ysłow ych w ynoszą 85 p ro  
c e n i.

Kronika gospodarcza
— Berliński ko.espondent Agencji 

Havasa donosi do Paryża o rozooczyua 
jących się w Berlinie rokowaniach na 
temat wykorzystania przez Sowiety kre 
dytów niemieckich w wysokości 20C 
■mlIj. R. M. i zaznacza, że należy się 
spodziewać, iż w wyniku tych -okowan 
rząd sowiecki udzieli poważnych zamó- 
wień przemvsłowi niemieckiemu.

—  vV 1936 r. deficyt budżetowy Ho- 
landji przewidywany jest w wysokości 
199 milj. florenów.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zoożow a

Na Giełdzie obroty we wszystkich 
prawie artykułach. Pszenica, żyto, owies 
jęczmień, wyka, hreczka, proso i mąki 
zniżkują w cenie, natomiast siemię ko­
nopne i mak silnie zwyżkują.

Giełda pieniężna
Obroty w pap. państw. 6%  Pcż. 

Konwers. po kursie zł. 66. Żywsze obro­
ty w dewizie Londyn. Paryż i Zurych.

Doiar około zł. 5.30. 1

Giełda warszawska
W arsrawa 4. XI. 153?

por budowlana 40 50
p o i. inwestycyjna 105"/5
p o i. inwest. seryj. 1 'jj 
po i. konwersyjna 6690
poi. kolejowa
po i. dolarowa n
po i. dolarowa 52'50
poz. stabilizacyjna bl'25
poi. kolejowa ” TE

WALUT /  1 D E W IZ Y
2199 
35*— 

1-2 65
43'.25 

213 4li

5 proc. 
4 proc.
3 proc,
4 proc.
5 proc. 
b proc 
4 proo. 
7 proc.

10 proc.

Be'gja
Gdańsk

8965 Praga
— •— Paryż

Holandjr 26C-75 SzwajcarjL
Londyn 26*19 Włochy
N Jork 5 31 Berlin

N. Jor*.'
Paryż
B erlin
A m ste rdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork  
Bruksela 
kzym 
Zmych

Giełdy zagrauiczue
L c n dty n 4 XI. 1935

4-91’ Zurych
74-63- P r .y a  I j M
1222 Sztoekno.m 19*39
7-24- H iszpm ja

29 20 W iedeń v6 31
69*5*/ Warszaw* 26*12

P a r y ż  4. Xi 1935
74-64 P raga 80
15‘17 B ukareszt -------

255 75 Serlin 610-—
123-20 Hiszpanja 205 2 i
493*12 A m sterdam  10"30

JOZEF BIENIASZ. 46

W puszczy nad Salatniklsm
P0WIESC

Tylko potoki rozgęślily się jak starzy dudziarze, wy. 
g-ywający swe_ szumki i oumki; tylko wodospady wy­
dzwaniały paciorkami spadających bryzgów, niby wtó­
rując na cymbałach; tylko strużki wygrywały na sre­
brzystych droinlach, by w onej kołysance stworzyć układ 
doskonały. Jedne tylko wiatry górne a psotne łobuzo­
wały w koro-nach, śmiejąc się a pogwizdując w i g l i c o ­
wych mietliskach; albo ooszeptywały bałamutnie do li­
ściastej braci, by korzystając z zasłuchania i nieuwagi, 
porwać przygarść złocistych ozdób z ich rozwianych 
włosów; lub gnaty pod gałęźn-emi tunelami, nrędzy 
drzewne filary, pohukując psotnie, albo chfaszcząr 
w tafle strumieni, aż się marszczyły gniewnie niepo­
kojone wedy.

Turuiowi nie śpieszyło się zpo-wrotem do uroczyska 
rad  Saiatrukiem. Miarkując po różnych zjawiskach, je­
sień zapowiadała się długa i słoneczka. Mówiła mu o tern 
la sama-inhiicja. która wskazywała w czerwcu, gdzie ma 
szukać towarzyszki. Miłościwy duch puszczy, opiekun 
dzikich zwierząt, żyjących na łonie przyrody, ostrzegał 
zawsze wporę swoją dziatwę w sposób cudowny i nie­
zawodny. Mogt się pomylić w rachubach przemądry 
człowiek, pan wszelkiego stworzenia, ale przenigdy 
twic-rz, mający w kniei tok możnego patrona, co stał 
bezustannie na straży leśnego ludu.

O jesiennej porze knieja była jakoby rajem dl;, 
niedźwiedzia. Dojrzała bukiew r aina spadała na ziemię 
i 'L tylke zbierać i jeść; w gajach leszczynowych leżało 
pełno słodkich orzechów, przysmaku niezrównanego; 
niżej w dolinach dobrotliwe dęby spuszczały ze swych 
konarzysk posyt-ne żołędzie. Nawet jagody jeszcze nie 
przeszły, bo co krok czerniły się winne ostrężyny, wy­
borny deser, regulujący funkcję trawienia, tem słodszy.

im dostalszy. A ile grzybów, wielkich jak niedźwiedzia 
oięta, ile korzeni, ile mięczaków! Wszędzie wybór zaiste 
nieprzebrany.

Korzystając z nadmiaru, Turul zażerał się bez g ra ­
nie. Fo miłosnym dosycie służył mu jak dawniej apetyt. 
Zresztą i żołądek musiał pozostawać w harmonj! z na­
kazem mądrej przyrody, zalecającej jeść, jeść bezustan- 
n-ie. i produkować grube pokłady sadła, niezawodny pan­
cerz ochronny w okresie zbl.źającej się zimy 1 żywno­
ściową rezerwę w Czas wielkiego postu.

Co żyło, ustępowało mu z drogi. W leszczynowych 
gajach podkradały go zuchwałte wiewiórki, ale na tych 
rudych złodziei nie znajdował sposobu Zwinne, śmigłp 
jak strzała zwierzątka, niewiele sobie robiły z jego nie. 
zadowolonych pomruków. Zmykały na gałąź dopiero 
wtedy, gdy już. był całkiem blisko. P-zepęctzał je precz, 
niby muchy utrapio-ne, cóż, kiedy całego rewiru orzecho­
wego zawojować nie poradził.

Gorsza była sprawa w dąbrowach. Tu gnieździły się 
catemi stadami dziki. Nawet on musiał dla spokoju scho­
dzić im z drogi. Raz nawet zaatakowały go d-wa olbrzy­
mie odyńce, zbrojne w szable ostre jak brzytwy. Ponie­
waż uchylame się od otwartego, uczciwego boju, nie leży 
w naturze niedźwiedzia, Turul pojedynek przyjął. Siłacze 
to były nielada, godne zaiste zmierzenia się z nim. 
Słabszego ogłuszył napoczekaniu potężnem uderzeniem 
łapy, ale drugi, silniejszy, ośmielił się go wręcz zaa tako­
wać n-iebezpiecznemi sza-buskami, Turul był jednak gracz 
nielada. Uskoczywszy błyskawicznie, co należało do jego 
bojowych forteli, dopadł zboku zuchwalca i powaliwszy 
na ziemię, rozszarpał mu napoczekamu brzuch.

Mimo zwycięstwa, Turul wolał na-ogół unikać spot­
kania z owemi czworonog mi. Nieomylny instynkt do­
radzał niezadawanie się z byle kim a z dzikami prze- 
dewszystkiem ostrzegając, że jego reput-cja n.edźwie- 
dzią mogłaby sromotnie ucierpieć, w razie napaści na 
cale stado, które w takich razach stawało karnie i zde­
cydowanie do szeregów. « ■

Jednego razu zapuścił się gdzieś bardzo daleko, 
mcż; na sam skraj świata. Tak mu się zdąwzio. Icdnoiita. 1

ściana boru urwała się nagle i niedźwiedź ujrzał niezmie- 
rzony, równj -obsear pól. Nigdy tu jeszcze nie był. Opo. 
dal stał pokaźny łan dojrzałego owsa Znał ten przy­
smak. Choć brzuch miał pełny, wtoczył się w gęstwę 
i rezgospodarował jak  u siebie, T ak  czyn-ii zawsze prze­
konany, że cokolwiek rośnie na świecie, ma służyć na 
użytek niedźwiedzi. Zdziwił się, spostrzegłszy, że nie 
sam tuiaj gości. Sunąc łanem, spłoszył jelenia, który na 
jego widok pomknął jak szalony ku lasowi. Nie zawie- 
trzył go wcześniej, bo gęsty las roślin stał temu na prze­
szkodzie. Turul sapnął zarówno z przesytu, jak zadowo­
lenia. Gdyby umi-ał mówić, wygłosiłby senten-cicnalnie:

— Miły Boże! Jak mnie się to bractwo boi!...
W  przytulnym łanie spał bardzo długo. Dobrze mu 

tu było, ciepło i zacisznie. Pod wieczór zapuścił się dalej. 
Ciekaw był, co tam znajdzie, bo właśnie do czułych 
nozdrzy zaleciała woń dymów snującycn się gdzieś 
w oobliżu. Jakoż na horyzoncie uiarzał niebawem kilka 
chałuo. Znał się d-abrze na tych ludzkich gawrach i wcale 
się ich nie lękał, ale instynkt zalecał w takich razach 
ostrożność. Nie lubił, by mu pizeszkadza-no w robocie. 
W szak w pobliżu osiedli stały niemal zawsze pełne 
miodu ule. do których dostępu bronił człowiek zazdro­
sny o swą własno-ść. 1 teraz zawietrzył właśnie dziwną 
ja-kąś słodycz. Nie był to miód, ale coś zgoła innego
0 miodnym zapachu.

Jakoż nos go nie mylił. Uszedłszy kilkadziesiąt kro­
ków, natrafił na sad owocowy. Rosły tutaj grusze, uci­
nające się od słodkich, rumianych owoców. To one tak 
woniały. Penetrując pod drzewami, z ra łaz1 kilka uleża- 
łych sztuk. Wziął je do ła-py, podał sobie do pyska
1 ziadł. mla-skaiąc ze znawstwem. Oczy mu się świeciły. 
Zaiste woń dymów, jakkolwiek dla nosa przykre, za­
wiera w sobie niezawodną zapowiedź wciąż nowych 
przysmaków, jak choćby one soczyste kule, dające brzu­
chowi tyi-e rozkosznych wzruszeń. Cóż, kiedy pod drze­
wem leżało kul tych niezmiernie mało; wszystkiego star­
czyło ledwo na kwadrans iadia i na zaostrzenie apetytu.

(C. d. iuł
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W łoskie samoloty nad Eljopją
(Od własnego korespondenta „Kurjer a Lwowskiego”)

Spotkałem się z rodzimą urzędnika 
abisyńskiego z Adui, która opowiadała
0 swych wrażeniach w związku z bom­
bardowaniem tego miasta przez samolo­
ty włoskie. Kiedy nad nimi z jasnego nie­
ba rozległ się potężny huk motorów i za­
częły padać pociski

po raz pierwszy Abisyńczycy doznali 
uczucia strachu.

Przerażenie malowało się na tw a­
rzach nawet najdzielniejszych wojowni­
ków. Najgorsze było poczucie zupełnej 
bezradności, gdyż karabin nie mógł do­
sięgnąć stalowego ptaka, który kontynuo 
wał swoją niszczycielską pracę. Panika 
więcej jeszcze wzmogła się, gdy 

W łosi zaczęli rzucać samozapalne 
bomby, powodujące pożar.

Miało się wrażenie, ie  nastąpił dzień 
sądu ostatecznego. Nawpót zwarjowani 
mieszkańcy myśleli tylko o ucieczce, 
gdyż straszliwa śmierć czyhała na nich 
zewsząd. Najbardziej przestraszają tu­
bylców tricki pilotów w powietrzu; akro­
batyczne sztuczki i nagłe lądowanie, 
gdyż widzą w tern przejawienie nadnatu­
ralnej mocy Europejczyków, którzy ujarz 
mni nawet powietrze.

Ras Nassibu, dowódca a rmji abisyń- 
skiej w rejonie Harraru, przysłał donie­
sienie do głównej kwatery, że 

włoskie aeroplany rzucały bomby, 
naładowane gęstym, żółtvm gazem, 

który przyczynił się do okropnej męczar­
ni żołnierzy i ludności cywilnej. Protestu­
jąc przeciwKo takim oai barzyflskim me­
todom wojny, wódz abisyński zaznacza, 
że większa część wojska składa się na , 
tym odcinku frontu z nieregularnych od­
działów, zupełnie bezradnych przeciwko 
atakom gazowym. Oprócz tego Włosi 
rozsiewają z aeroplanu siarczany proszek
1 inne chemikaije, powodujjące ślepotę i 
silną ■opaleniznę skóry.

Również rzucają na kolumny wojsk 
abisyńskich 

specjalne stalowe strzały, które pa­
dając z wysokości, czyniąc silne spu 

sto&zenia w  szeregach.
JaK obecnie się wyjaśniło, ras Seysum ze 
swoją armją bronił Adui, w b.ew  woli 
negusa, który rozkazał, by w razie ołen- 
sywy włoskiej oddać to  miasto bez boju. 
Jednak wojowniczy wódo nie usłuchał 
rozkazu cesarza, i aczkolwiek żołnierzy 
jego byli uzbrojeni w karabiny przesta­
rzałych systemów, a cala armja liczyła 
zaledwie 22.000, postanowił wydać wro­
gom bitwę, skutkiem czego Włosi przez 
4 dni nie mogli zdobyć miasta.

Negus cały czas bombardował swego 
generała depeszami, nakazując zaniecha­
nia walki. Dopiero zredagowany w naj­
bardziej ostrej formie rozkaz cesarza

zmusił wojowniczego rasa C. yuma do 
odwrotu.

Miasto Aksum, niedawno zajęte przez 
Włochów ,ma znaczenie nie tyle punktu 
strategicznego, ile historycznego, staro­
żytnego miasta, uważanego przez Abi. 
syńczyków jako miasto święte. Aksum — 
to starożytna stolica Etjopji, skąd królo­
wa Saba udała się w odwiedziny do kró­
la Saiomona W  ciągu całych stuleci 
etjopscy królowie z Aksuni, panując nad 
obu brzegami morza Czerwonego, nieu­
stannie zagrażali egipskim faraonom. Je­
szcze dotąd znajdują się w Aksum potęż­
ne pamiątki tej dawnej sławy. Tamże 
stoi katedra, pierwszy kościół chrześci­
jański, wybudowany na ziemi Aoisyń- 
skiej, w którym zebrana są starożytne 
obrazy święte, oraz manuskrypty na per­
gaminie, stanowiące relikwję narodu, a 
zarazem przedstawiające unikaty mu­
zealne.

Niedawno umarł współpracownik a- 
merykańskiego pisma ..Chicago Tribun“ 
Winifred Barber, młody człowiek, któ-y 
cieszył się dzięki swemu humorowi i wer­
wie, wyjątkową popularnością w kotach 
dziennikarskich Addis - Abeby. Zawsze 
wesoły i ruchliwy Amerykanin urządzał 
wycieczki na gr^bi ecie muła, odwiedza­
jąc zakątki i okolice Addis-Abeby. Nie­
boszczyk kochał życie, lubił żarty i to 
właśnie stało się powodem jego przed­
wczesnej śmierci. Podczas święta ukoń­
czenia okresu deszczowego — zwanego s 
„Maskal“, o którem pisałem w jednej ze 
swych korespondencyj, w loży dzienni­
karzy znajdował się również i Barber, 
odświętnie ubrany, w lakierkach i cylin­
drze. Strzeliło mu do głowy sfotograto- 
wać negusa, i otóż, nie zwracając uwagi 
na szaioną ulewę, wyszedł z trybun i 
uroczystym krokiem podążył w stronę lo­
ży cesarskiej. Stanął przed negusem pod 
strumieniami ulewy, uroczyście mu się 
ukłonił, trzymając w jednej ręce cylinder, 
w drugiej zaś —  apara t fotograficzny. 
Cała figuia jego robiła tak komiczne wra 
żenie, że po powrocie na swoje miejsce 
spotkał 30 huragan śmiechu kolegów. 
Jednak skutki tego humorystycznego wy­
stępu okazały się fatalne, gdyż Barber 
zaziębił się, zachorował na zapalerjip 
płuc I po kilku dniacn życre zakończył. 
Cała kolonja dziennikarska była obecna 
na jego pogrzebie, 

przyczem na cmentarz dostarczono 
pianino przj’ dźwiękach którego od­

były się modły.
Na wywiadzie z pewnym amerykańskim 
dziennikarzem, negus na zapytanie tego 
ostatniego, czy zgodziłby się na zaw ar­
cie pokoju z Włochami na warunkach 
ustąpienia tymże zabranych przez nich
2.000 kw. mi! stanowczo odpowiedział:

—  Nigdy w  życiu! Przecież nie sto­
czyliśmy jeszcze żadnej bitwy!...

W  dalszej rozmowie dziennikarz zako­
munikował cesarzowi, że Włosi zgednie 
z oświadczeniem ministra propagandy 
hr. Ciano. nie zaprzestają działań wojen­
nych dopóki nie znajdą się w posiadaniu 
terytorjum, łączącem Erytreję z Somali, 
nie zdobędą kontroli nad finansami Abi- 
synji, oraz politycznego protektoratu nad 
całym krajem. Negus oświadczył na to, 
że naród abisyński będzie zaciekle bronił 
swej niepodległości i nigdy nie zapomni 
zdrajców.

Obywatele włoscy niechętnie o- 
puszczają stolicę Abisynji, 

w której przebywali przez całe swe życie. 
Naprzykład, znajdujący się i a służbie 
negusa przez 20 lat telegrafista, Włocn 
Gaspari do ostatniego dnia pełnił swe 
obowiązki, i tylko pod presją poselstwa 
włoskiego porzucił centralną stację tele­
graficzną. Wśród Włochów byli również 
lekarze miejskiego szpitala, którzy zachc. 
wali najlepsze stosunki z ludnością tu­
bylczą. Pociąg z cudzoziemcami udał się 
do Dżibutti pod specjalną eskortą.

Jak zdołaiem się dowiedzieć z naj­
bardziej miarodajnego źródła, okazuje 
się, że

najbardziej cenne klejnoty koronne 
negusa nie zostały ukryte w górach, 
lecz przewiezione do Angielskiego 
Sudanu, gdzie będą się znajdować 
w jednym z kościołów koptyckich.

W  tych dniacn, w głębokiej tajemnicy, z 
Addis -  Abeby wyruszyła karawa-na, w 
skład której, między łnneini weszły 3 
wielbłądy z naładowanym skarbem ne­
gusa. Oprócz złota i kamieni drogocen­
nych, skarb ten zawiera 

zwoje starożytnych, napisanych w y­
jątkowo łrinym  charakterem pi­

sma, pergaminów, 
dotyczących, według podania, historji 
królowej SaLy, której potomkiem jest o- 
becny władca Abisynji. Treść tych ma­
nuskryptów nikomu nie jest znana, lecz 
jak głosi fama. znaiduje się w nich 

tałemnica krolowej Saby. mianowi­
cie szczegółowy opis i plan kopalni 

Złota
Wspomniane kopalnie obecnie są opusz­
czone, lecz, zgodnie z podaniem, we­
wnątrz znajduje się jeszcze spory zapas 
tego szlachetnego metalu.

Szef belgijskiej wojskowej misu pułk. 
Rei został mianowany szefem sztabu ge­
neralnego armji abisyńskiej. Nominacja 
odbyła się w pałacu cesarskim, bardzo 
uroczyście, w obecności 2 synów negusa 
Coorawda, oficjalnie pułk. Rei otrzymał 
tylko tytuł ..radcy technicznego orzy szra 
bie generalnym*', lecz nie jest dla nikogo 
tajemnicą iż właściwie jest on kierowni-
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kiem wszystkich sił zbrojnych kraju.
Tragiczne jest położenie służby sani­

tarnej na froncie abisyńskim, gdyż na 
południu pracuje tylko jeden szpital po­
łowy pod kierownictwem Di. Hochmana 
ze szwedzkiej misji, pracujący pod sztan­
darem CzerwonegJ Krzyża. Na północ­
nym zaś froncie wcale niema pomocy le 
karskiej. Dzięki ustawicznym prośbom, 
negusa, angielski urząd sanitarny wysłał 
przez Su-',an nieduży szpital potowy, któ­
ry ma odbyć bardzo uciążliwą podróż, 
zanim przystąpi do swej pożytecznej 
pracy. ,

Zgodnie z prastarym zwyczajem, ne­
gus zawsze pierwszy wyiconuje czynno- 

( ści, mające mniej więcej ważne znacze­
nie dla kraju. Naprzykład, przy budowie 
jakiegoś gmachu państwowego, pierw­
szy kładzie kamień węgielny. Jeżeli przy­
bywa pociąg z amunicją, —  pierwszy 
wyładowuje na swych plecach skrzynię 
z wagonu. W  tych dniach próbował na 
strzelnicy nowe armaty, dostarczone ze 
Szwajcarji. Następnie robił własnoręcznie 
próby z kaiabinami maszynowemi.

Negus znany jest jako wspaniały 
strzelec,

to też na dość dużą odległgść ogniem 
kulomiotowym „napisał" w języku am- 
harskim swoje imię kulami na tarczy 
strzelniczej, demonstrując sztukę w łada­
nia bronią.

Cudzoziemcy, zamieszkali w m. Har. 
rar, bardz-o się denerwują w oczekiwaniu 
ofensywy włoskiej. Większość z nich robi 
zapasy prowiantu, oraz wody, aby mieć 
możność egzystencji podczas ewentual­
nego . oblężenia miasta przez wojska 
wtoskie

. Na froncie południowym, według do 
niesieni? władz, wioski i osiedla pozba­
wione są ludności, gdyż wszyscy mężczy 
źni zaciągnęli się do wojska, zr.s kobiety 
udały się w ślad za nimi. Chiześcijanki 
noszą białe ubrania, zaś mahometanki — 
czerwone lub pomarańczowe. Cały rejon 
południowy opustoszał; uciekinierzy z 
przerażeniem opowiadają o swych zruj­
nowanych domach. Powietrznym atakom 
towarzyszy także wojna gazowa. W i. 
docznie, Włosi postawili, jako zadanie, 
dezorganizowanie ludności cywilnej, aby 
następnie uderzyć całą mas? swych 
wojsk i przerwać front abisyński.

PAMELO.

Znana SÓL MORSZYNSKA jest tak­
że w sp-zedaży w paczkach na jedno­
razowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. 
żądajcie w aptekach i składach aptecz­
nych. 752
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Numfa Św. ICota
Dochody jego ś w !ątobliwości Fara­

ona Amenemheta, króla królów biorą­
cego daniny w wielbłądach od żółtych 
Libijczyków, w kości słoniowej z czar­
nego kraju Punt, w nałożnicach od bia­
łych A-moryjczyków, w wonnościach 
^schodu od śniadych Chaldejczyków, a. 
da jącego  prawo i moc boga ściągania 
Podatków z czerwpnoskórych Egipcjan 

wyciskania soku ich pracy, jak z owo- 
tamaryszku kurczyły się z roku na

tok
Zausznik króla, długonosy Chefre, 

^'ający wyłączne p rawo wkraczania do 
Wszystkich magazynów kró’ewskich i 
gadania gospodarki wszystkich „he­
liów" górnego i dolnego Egiptu biadał 

zebraniu dworu: —  Ach Faraonie, ty 
Wschodzące słońce Amor.-Ra, ja twój 
Niewolnik i z łaski twej podniesiony z 
Pyłu z.emi nilowej do godności wszech- 
'to^ra lera  dóbr twoich na ziemi i do- 
Ipbku ludów ci pod'egłych. składani c 

spostrzeżenia, jak przędą sąderfi 
k i r y s a .  W sercu mem zagnieździł się 
Siskąl smu'ku i wyje z rozpaczy.

Oto stwierdziłem w miesiącu Paofi, 
c° następuje:

L'bijczycv przysyłają zszerszeniałe, o 
stopach wielbłądy, o gar­

bach w Ykrści orzechów kokosowych 
Nub;jczvcy znowu składam u stóp 

,Wo;ch rachmistrzów zżółkłe kły zdech- 
'ych słoni, oblizane przez hijeny pustyni 
. Wonności Chaldejczyków pokrywaj- 
13 nieczystościami skórę dam dworu. 

Woja dziesiąta /małżonka z rodu Her­

mesa z Rodos miała niedawno jakieś 
zdarzenie z ambrą, którą w 8-em joku 
twego wiecznego panowania przywiozło 
poselstwo barbarzyńskiego Babilonu.

A czarnowłosa Hermes, Greczynka 
wstała z kobiercu i kiwając głową ska­
rżyła się: — Panie mój i władco. Sło­
wa wszechwiedzącego Chefre są  p raw ­
dziwe, nie zdradzają jednak całej praw  
dy. Dostarczono mi wonności, od któ­
rej mi na twarzy powstały liszaje. Do­
piero kapian-lekarz przyboczny 10-ciu 
kąpielami w mleku oślicy i spaleniem w  
mej komnacie szczeci z ogona świni za­
bitej przy blasku księżyca, przyprowa­
dził moją cerę do gładkości. _

Faraon oczekiwał końca jej przemo­
wy, która go nudziła. Ale bogowi nje- 
wolno okazać zniecierpliwienia, więc 
siedział nieruchomo na tronie, jak try- 
kosfinks w alei do świątyni.

A chytra Greczynka. aby się przy­
pomnieć łaskom króla, który ią zanied­
bywał mówiła dalej! Bałaim się wtedy 
bardzo przyjścia Amona-Ra ze swem 
słonecznem spojrzemem do mej łożnicy. 
Przerwał jej stary kapłan nieznacznym 
ruchem ręki, w którym trzymał złoty 
klucz, znamię godności marszałka dwo-
ru- • •,,Zamilkła przestraszona_ : znikła w
orszaku szydzących z niej skrycie i-
nych żon... r . . .

Nie wypadało bowiem mówić publi­
cznie iakoby boski Faraon Amon -  Ra 
podlegał ludzkim żądzom.

Na dany znak odszedł orszak kobiet.

by nie zakłócać dalej narad podobnemi 
wynurzeniami.

A Chefre kończył swą relację: N a­
wet krągłogłowi Amorejczycy ośmielają 
się naruszać traktaty i przysyłają nałoż­
nice. które w sprawach miłosnych są 

t tak doświadczone, jak tancerki ich bogi­
ni Asztarot. Do twoich królewskich ha­
remów nie ma poprostu z czego wybie­
rać do osobistych nosług Amona -  Ra. 
Przez to harem się starzeje, bo niemć 
już takich, któreby liczyły mniej_ niż 
12-c!e lat. Wszystko to jednak niczem 
w porównaniu ze stanem, jaki panuje w 
kraju. Mimo wydania dekretu c zwięk­
szeniu porcji kijów na opornych, obra­
cających kołowroty z wodą nilową 
chłopców i nałożenia na kupców i rze­
mieślników obfitszych danin, — ilość 
n ra r  zboża w spichlerzach twoich zmniej 
szyła się do wartości 75-ciu talentów.

A arcykapłan mówiący za Faraona, 
bo bóg objawia swe myśli przez sługi 
boga zapytał: —  Masz wierny Chefre 
jakieś wrioski?

—  Faraon we własnej osobie musi 
zwiedzić spichlerze, izby i komnaty gór­
nego j dolnego Egiptu. _ ,

Po chwili głębokiego namysłu, któ- I 
re zaległo dostojne zebranie arcykapłan | 
podał do wiadomości wolę Faraona:

Radę Chefre przyjmuje się. — 
Ziewającego ze znudzenia Faraona 

zaniesiono w lektyce do sankfuarjuim 
boga.

W miesiąc później specjalny goniec z 
odznakę^ Faraona na fartuchu i na czep­
cu przybiegł do Memfh i oddał papiros 
z pieczęcią królewską, w którym, jego 
świątobliwość, syn boga słońca Amcti- 
Ra, a nawet sam żyjący Amon zapo­
wiadał najmiłościwiej wój przyiazd ce­

lem obejrzenia swych łości w Memós
Wiadomość ta doszra natychmiast cin 

wszystkich urzędników królewskich i 
podziałała jak  zbliżający się wylew 
Nilu.

Starszy nadzorca karbujący na lasce 
przynoszone przez chłopów zboże za­
drżał, przypommawszy sobie, iż .ia wie­
le zawodów nadebrał razem 3 miary 
czerwonego ziarna pszenicy. Zamienił 
ją  bowiem na piwo. które przepił w go­
spodzie żydowskiej. leszcze bardziej 
przeląkł się szafarz władny spuszczania 
sękatego ki i a na plecy 10-clu podległych 
sobie narodów. Robożny ten złodziej mo­
dlił się drżącą w argą: — O święty Se­
cie, pomóż mi przeżvć dztoń kontroli 
purmen królewskich. Tobie tylko zdra­
dzę brak w moich skrzvn;ach 100 m!ar 
pszenicv. która prze ' ałem w ko^ci z 
dowódcą straży świątyni kanłańskiei.

Dam ci za tc 3 miarv zboża i 2 ma- 
neie dla Apis*. Był zadowolony, bo u- 
kradł razem 120 m :ar zboża i orżnął b<r 
ga na 20 miar.

Naczelne pisarz, któremu hiera-nMa 
pozwalała kopać sandałem w pośladek 
10-ciu szafarzy wsoomnia’ z przeraże­
niem o 9-ej czerwonej komnacie, gdzie 
stały puste przegrody 1000 miar wynie­
sionego chyłkiem zboża. Ten irtowił do 
swego przyiacieia: — Mam wielki k!o- 
pot z ta niespodziewana inspekcia Fa­
raona, kfórv mó- iby był "ozostać do 
końca świata w Nerhbef N :° momtefc 
przecież, odmówić sowtookie.i Katofis 
ametystowych naramiennir. dostarcza­
nych imi przez Fenicjana Chora za śmie­
sznie małą ilość zia-na. Obv księga ra­
chunkowa tej komnaty w Jakiś sposób 
zginąć mogła!
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Wsch. sl. gr 6.30 m 
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Wtorek
Zacharjasza
Środa Feliksa
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI

Wtorek 5. l i .  g. S.15 Otwarcie se- 
oru 35/36. I Komce-t Fiiha.monji Lwo 

wshiej. i
ś roda  6. 11 g 8 . w. .,W k'ki Fryde­

r y k ’ Ab. 4.
Czwartek 7 11. f  8. w. „Wielki Fry 

jerv|<“ Ab. 4. I
, Piątek 8. II g. 8. w. „Muzyka na 

ulicy” Cenv nainiższe. ab . 3.
TEATR ROZMAITOŚĆ?

W torek 5. 11. g. 8 ..Szesnastolatka" 
środa 5. 11. nieczynny.
CzwaHek 7. 11. nieczynny- 
Piątek 8 . 11. nieczynny.

Nadszedł nowy transport 
bielizny wysortnwanej

„BECHER”

m a  s t  a r k
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Miłostki (Liebelei) Artura 
Schnitzlera.

APOLLO: „Księżniczka Czardasza" z 
Martą Eggerth. - 

CASINO: „Nie oacnodź odemnie" Elż­
bieta Bergner.

CHIMERA: „P iek ło ’ Dantego 1 tygod­
nik Foxa z Atisynji.

COLOS3EUM: „Dwa Oceany", rewja
„Tel-Awiw".

GRAZ.YNA: „Legjon nieustraszonych"
Wallace Beery.

KOPERNIK: Hr. Monte Christo. 
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Ży] ł śmiej 

się.
MUZA: Piotruś. i
PAŁACE: „Kapryśna Mariętte" — Jea- 

n ;t te  Mac Donald i Nelson Eddy.
PAN: '„Poszuklwaczki złota" i „Wielki 

Gracz".
PAX: „Wiosenna parada"  i barwny do­

datek muzyczny.
RAI. „Dwie Joasie" z Jadwigą Smosar-

skąM
STYLOWY: „Mały pułkownik" (Shirley 

Tempie) oraz rewja.
.ŚW IT: „Zemsta Nietoperza" 1 występ 

fenomenalne? telepatki Joanny Grigo. 
TON: ..Kleopatra" z Claudettą Colbert. 
WANDA: „Syn King-Konga" oraz „Pię­

kny jest świat". .

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace no 6 zł. przyjmuje pierze do pra- 
n !a teł. 294-81. 837

Komunikaty
DJABLIK DRUKARSKI zniekształcił 

w dniu wczorajszym w artykule „Z dni 
zadusznych" zdanie, którego poprawne 
brzmienie przedstawia się: „Chyba naj­
milszą była świetlanemu Duchowi Wiel­
kiego Arcypasterza-Obywatela ta żywa 
girlanda, która dokoła ziemskich Jego 
szczątków przez długi czas w kornej 
trwała modlitwie".

NIEZWYKLE CIEKAWY WYKŁAD 
p. t. „Fale świetlne na usługach pomia­
rów ” wygłosi profesor Politechniki Lw. 
dr. i-nż. K. Weigel w Kasynie i Kole Li- 
teracko-Artystycznem, 7 bm. o godzinie 
13.30. Po omówieniu interferencji fal 
świetlnych prelegent zapozna słuchaczów 
z .. pajnowszym interferometrem wielo- 
krp.tnym. mającym zastosowanie w geo­
dezji. Bilety d''  nabycia w Magazynie 
nut G. Seyfartha (Akademicka 6), w dniu 
odczytu przy kasie w Kasynie od godz. 
18-tej.

Groźny pożar 
w pracowni stolarskiej
(a) O godz. 10-tej wieczorem straż­

nica pożarna została zawiadomioną o 
wybuthu groźnego pożaru w pracowni 
stolarskiej N. Salza, mieszczącej się w 
parterze przy ul. Dekerta 1. 17. W  chwili 
przybycia trenu na miejsce pożaru cała 
pracownia pozostawała w płomieniach. 
Dzięki energicznej akcji ratunkowej .po­
żar został umiejscowiony.

(a)  O godz. pół do 10-tej wieczorem 
rozległa się na ul. Szajnochy rozgłośna 
detonacja, która, jak  niebawem pokazało 
się, pochodziła z okolicy znajdującej się 
przy tej ulicy pod nr. 6 synagogi. 

Nieznany sprawca wrzucił petardę 
c  znacznej sile wybuchowej przez 
górne okno w  głównej bramie, w io­

dącej do synagogi.

Petarda wybuchła i uszkodziła zna­
cznie drzwi, wygięła kraty, przyczem 
skutkiem wstrząsu powietrza rozbite zo­
stały szyby w  kilku oknach synagogi. 
W ewnątrz główr.e wejście doznało u- 
szkodzenia.

Po chwili na miejsce wypadku przy­
był starosta grodzki Protassewicz, nacz. 
Urzędu śledczego nadkom. Domański,

kier. Wydziału śledczego, kcxm. Jan-icz, 
kierownik Komisarjatu V. kom. Aftowicz 
oraz Lczny zastęp wywiadowców i po­
sterunkowych. Ci ostatni zamknęli do­
stęp do miejsca wypadku. Podjęte zo­
stały dochodzenia celem wykrycia 
sprawców.

W hołdzie Wielkiemu Mężowi stanu
(a) W  125-tą rocznicę urodzin Fran­

ciszka Smolki, uczczono w dniu wczo­
rajszym pamięć wielkiego męża stanu 
z epoki rewolucyjno-konstytucyjnej w b. 
zaborze austrjackim uroczystym obcho­
dem. Pomnik „wielkiego starca polskie­
go narodu" —  na placu w śródmieściu, 
noszącym nazwę od jego nazwiska, 
przyozdobiono gustownie zielenią oraz 
masztami, z których zwisały barwy na­
rodowe i miejskie.

Po nabożeństwie w Bazylice przybyli 
uczestnicy obchodu przed pomnik. — 
W śród przj^byłych zauważyliśmy wice­
wojewodę Sochańskiego, prez. Droja- 
nowskiego, starostę grodzkiego Protasse- 
wicza, podinsp. Schwarza, wielu radnych 
miejskich, liczną delegację Izby Adwo­
kackiej, towarzystwa i organizacje ze 
sztandarami.

U stóp pomnika złożono wieńce: ol­
brzymi, wspaniały wieniec od Zarządu 
miasta z szarfami o barwach miejskich

i napisem: „Wielkiemu Mężowi Stanu — 
Miasto Lwów, dalej od Izby Adwokac­
kiej, od Gminy wyznaniowej żydowskiej 
i od Związku niższych funkcjonarjuszy 
miejskich.

Do zebranych przemówił prezydent 
W . DrojanowskJ, poświęcając serdeczne 
słowa wspomnienia Mężowi stanu i tak 
bardzo dla miasta zasłużonemu Obywa­
telowi, Mówca naświetlił w swem prze­
mówieniu szeroką działalność Francisz­
ka Smolkiw okresie przewrotów rewolu­
cyjnych, a następnie w dobie konstytu­
cyjnej, przyczam szczególną zwrócił u- 
wagę na jego działalność we Lwowie, 
dla którego żywił on zawsze głęboki sen- 
tymeut. Kopiec Unji Lubelskiej, którego 
był inicjatorem i twórcą, pobostanie po 
nim trwałym pomnikiem.

Po przemówieniu prez. Drojanow- 
skiego orkiestra miejska odegrała hymn 
narodowy.

Krwawe zajście na wsi pod Jarosławiem
(a) Postrachem licznych gmin w po­

wiecie jarosławskim, był od dłuższego 
czasu niebezpieczny przestępca, Franci­
szek Jóźwik, zamieszkały w Chłopicach. 
Ukrywał się przez długi czas przed po­
licją i od czasu do czasu zachodził do 
swego mieszkania, upewniwszy się 
wprzód, iż nieoczekuje go w niem żadna 
■niespodzianka ze strony organów poli­
cyjnych.

W  dn iu  w c z o ra j s z y m  oKoło godz. 16 
p o s t e r u n k o w y  X., d o w ie d z ia w s z y  się, że 
p rz e s tę p c a ,  Który by ł  p o sz u K iw an y  p rzez  
w ła d z e  s ą d o w e  i po licy jne ,  p iz y b y ł  do  
sw e g o  m ie szk an ia ,  p o d ą ż a ł  z a  nim i z a -

czysfo w e i n-AJ
B E R T A S T A R K

ledwie przestąpił próg domu, gdy w tern 
p rzestęp ca , u kryty  za  drzw iam i, zra ­
n ił p osteru n k ow ego  nożem  w  rękę, 
p oczem  zad a ł m u d w a  siln e  c io sy  
w  g ło w ę  jak iem ś tępem  n arzędziem .

Posterunkowy, chwilowo zamroczony 
skutkiem uderzenia, cofnął się i tę chwi­
lę wykorzystał Jóźwik, by czemprędzej 
rzucić się do ucieczki. Wybiegł tedy z do­
mu w ogród, a posterunkowy pomimo 
rany i ciężkiego potłuczenia podjął za 
uchodzącym przestępcą pościg. —  Gdy 
przestrzeń pomiędzy uchodzącym prze­
stępcą, a ścigającym go posterunkowym 
coraz bardziej zwiększała się,

p osteru n k ow y  trzykrotn ie z a w e z ­
w a ł Jóźw ik a  d o  zatrzym ania  się , a 
g d y  ten, n ie zw ażaj‘ąc  na  w ezw a n ie  
dalej uciekał, p o s te r u n k o w i strzeli? 
d o  n iego  z karabinu, a  tra fiw szy  g o  
w  p lecy , p o ło ży ł eto trupem  n a  m iej­

scu .
Rannego i pobitego posterunkowego 

przewieziono następnie 'o szpitala w Ja­
rosławiu.

Tajemnicze strzały w Bartatnwie
(a) Do tutejszego szpiłala przywie­

ziony został wczorajszej nocy z Barta- 
towa, w  pow. gródeckim, gospodarz 
tamtejszy, W asyl Ostrowski, liczący 27 
lat, ranny dwukrotnie w rękę. Późnym 
wieczorem powracał Ostrowski do swe­
go mieszkania i wówczas został zaa ta ­
kowany z ukrycia przez trzech niezna­
nych mu sprawców, których z powodu 
panujących ciemności nie zdołał roze­
znać. Napastnicy oddali do Ostrowskie­
go kilka strzałów, które zraniły go w  rę­
kę, oraz w  dłoń. Sprawcy po napadzie

1 zbiegli bez śladu. Ostrowskiego wozem 
; przewieziono do tutejszego szpitala.

JeM , J  
matowe / (  

(wysort.) uu
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(a )  Zagadkowe zaiście rozegrało się 
wczoraj w trzeciorzędnym hotelu „Edi­
son” przy ul. Rybiej I. 1. W  sobotę 
o godz. 22.30 przybyły do tego hotelu 
dwie młode kobiety i zażądały pokoju, 
oświadczając portjerowi, że będą go u- 
żytkowały jedynie przez noc, przyczem 
uiściły zażądaną przez portjera kwotę 
2 zł. jako zapłatę za użycie pokoju ho­
telowego.

Zajęły pokój nr. 14, a gdy do go­
dziny 11-tej przed południem nie o- 
puszczały go, wśród służby hotelo­

wej powstały pewne podejrzenia. 
Jeden ze służących udał się do drzwi 

nr. 14 i zapukał, a gdy mu z zewnątrz 
nie odpowiadano, podsłuchiwał czas ja ­
kiś i usłyszał słabe jakby charczenie do­
chodzące. z pokoju. iWobec teao noczał

dobijać się do drzwi, z wewnątrz zam­
kniętych, a gdy w dalszym ciągu nikt na 
jego głośne pukanie nie reagował, — 
służący zawiadomił portjera, a ten za- 
ala-muwał Komisarjat III. P. P.

Po chwili zjawił się na miejscu kie­
rownik Komisarjatu z wywiadowcami, 
którzy przemocą rozbili drzwi i weszli 
do środka pokoju.

Funkcjonariuszom policyjnym przed­
stawił się w tej chwili koszmarny 

widok:
na hotelowem łóżku leżały obok siebie 
w negliżach dwie młode kobiety w nie­
przytomnym stame, a stojąca obok 

na stoliku opróżniona z kwasu sol­
nego flaszka, wskazywała zaraz, iż 
doior>*‘v nnp zamachu samobójcze­

mu.

Bezzwłocznie zawezwano Pogotowie 
Ratunkowe, którego lekarz dyżurny po­
spieszył obu nieprzytomnym kobietom 
z pomocą, poczem obie w groźnym sta­
nie przewiózł do szpitala powszechnego,

Dochodzenia policyjne ustaliły toż­
samość obu kobiet, któremi były: 

Eugenja Benesz, licząca 20 lat, po­
chodząca z Niżnego Starego, pow. 
Dolina, zamieszkała przy ul. Pie- 

rackiego 1. 9;
drugą:

Rozaija Szopiak, licząca 24 lat, po­
chodząca z żydaczow a przyczem 
nie zdołano stwierdzić jej miejsca 

zamieszkania.
Ponieważ obie wymienione znajdo­

wały się w stanie nieprzytomnym, prze­
to nie zdołano na razie dokonać ich 
przesłuchania.

Funkcjonarjusze policyjni zdołali już 
uchwycić pewne szczegóły zajścia, któ­
re wskazują na to, że wymienione doko­
nały z z  obopólnem porozumieniem za­
machu samobójczego na swe życie, gdyż 
swe uczucia miłosne kierowały ku jedne­
mu i temu samemu mężczyźnie. W  każ­
dym razie rozwiązaniem tej zagadkowej 
historji, tak niesamowite], zajmuje się 
w dalszym ciągu Komisarjat III. P. P.

KRONIKA KRAKOWSKA

HOŁD PROCHOM MARSZ. PIŁSUD­
SKIEGO złożyły na W awelu wszystkie 
organizacje, przedstawiciele v ’ładz, de' 
legaci szkół i liczna publiczność. Bardzo 
nastrojowo wyglądał pochód na W awel 
przy świetle palących się pochodni. W. 
dzień zaduszny odbyła się uroczysta 
Msza św. przy trumnie Marszałka w 
krypcie św. Leonarda przy udziale w ład2 
oraz przedstawicieli wsz.ystkicn stopn/ 
wojskowych do szeregowca włącznie.

P. EMILJA GONARD członkim Ko­
mitetu opieki nad dzieckiem przy Lidze 
Narodów bawiła w Krakowie w niedzie 
lę 3 bm. podejmowana przez Stowarzy­
szenie Kobiet z wyższem wykształce­
niem. P. Gonard jest również gereralną 
sekretarką największej feministycznej 
organizacji świata oraz redaktorką cza­
sopisma „Ruch kobiecy"

PRZY ZAKŁADANIU ANTENY 
SPADŁ Z DACHU 111 piętra domu przy 
ul. Tadeusza Kościuszki radjotechr-ik 
Piotr Siatkowski. Upadek z f .k wysokie­
go piętra nie był jednak zbyt groźny dla 
Siatkowskiego, gdyż udał się najprzód 
o własnych siłach do domu oddalonego 
o kilometr d rogi, tam zrzucił z siebie 
strój monterski i ubrany w garnitur od­
świętny pojechał na stację Pogotowia 
ratunkowego dla opatrzenia ran głowy. 
Złośliwi dodają, że Siatkowski, nie o- 
mieszkał jeszcze ogolić się przed zasią- 
gnięciem pomocy lekarskiej.

ZAWIADOWCY FIRMY „CAKO" zo­
stał’ zasądzeni w sądzie apelacyjnym a 
to osk. Landau na 5 mies. aresztu a Dr. 
Porębski na 4 mies.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Folies Bergere".
BAGATELA: „Chłopcy ~ placu bron.” 
MUZEUM- „Antek licmaj^»r“ (A

Dymsza).
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA: ..Halka"
ŚWIT: „W acuś”
SZTUKA: „Ostatnia miłość”.
UCIECHA-- ..Dz;e wc7ęta w mundurkach'' 
WANDA: „Królewska fa\ oryta".
ZORZ.1: • "Siuby uMńskie".

Szale i apaszki
w wielkim wyborze

B E R T A STARK
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I Z Teatru Wielkiego

Olimpjada na dworze króla Ryka
Komedjobajka w 3-ch aktach

Komunikaty
ST O W. „SŁUŻBA OBYWATELSKA"

,irzy Państw. Sokole Zaw. żeńskiej we 
Lwowie, przy ul. Zielonej 8 , otwiera dnia 
4. listopada następujące kursy: 6-tygo- 
dniowy kurs trykotarstwa dla początku­
jących i zaawansowanych; 6-ty,godniowv 
kurs rękawicznictwa z uwzględnień.em 
zdobnictwa sukien; 3-miesięczny kurs 
gospodarstwa domowego z uwzględnie­
niem najnowszych wymogów djetetyki 
i higjeny; 3-miesięczny kurs krawieczy- 
zny (krój, modelowanie, szycie). Zgło­
szenia na wyżej wymienione kursy przyj 
muje Sekretarjat Szkoły w  godzinach od 
l i -  13-tej.

POL. TOW. POLITECHNICZNE WE 
LWOWIE zawiadamia swoich Członków, 
że 6 b. m. odbędzie .c,ę w sali Izoy Prze­
mysłowo-Handlowej (Akademicka 17) 
drugi z cyklu odczytów na aktualne te­
maty gospodarcze — odczyt b. amba­
sadora R. P. p. Tytusa Filipowicza p. t.: 
„Kiedy się skończy kryzys gospodarczy". 
Początek punktualnie o godz. 18,30. — 
Goście wprowadzeni przez Członków .mi­
le widziani. i

LWuW&tOE TOW. FOTOGRAFICZ­
NE. We wtorek, 8 bm. w lokalu L-T.F. 
przy ul Dzieduszyckieh 1. 1. kurs foto­
grafiki (IV). —  Ćwiczenia praktyczne: 
portretowanie przy sztucznem świttle 
poprowadzi Dr. Alojzy Oblas. Uczestni­
cy kursów zechcą jawić się z apara ta ­
mi wraz z . statywami i odpowiednim 
materjałem negatywowym. Początek o 
;odz. 19.30. Goście mile widziani.

STOW. KAT. MŁ. AK. „ODRODZE­
NIE" zawiadamia, że we środę, 6 bm.,
0 gndz. 19.15, w sali Czytelni Katolickiej, 
Lwów, ul. Piekarska 28. I. p„ odbędzie 
się zebranie dyskusyjne z referatem p. 
Dr. Anny Konopczyny, ’p. t.: „Trudności
1 możliwości życia religijnego nowocze­
snego człowieka".

ODDZIAŁ LW . POL. CZERWONEGO 
KkZYŻA na zebraniu Zarządu w dniu 
31. TO. pod przewodnictwem Prezesa 
Dr. Jana Szumskiego, uchwali! specjal­
nie dla najoiedmejszych dzieci przezna­
czyć kwotę 1.500 zł. na zakup odzieży, 
która w najbliższym czasie rozdana bę­
dzie przez Koła Młodzieży P. C. K.

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia 
że pokaz dla służby „Różne ciasta na eś- 
flikowe" odbędzie się w e wtorek 5 Dm. 
w  lokalu Związku przy ul. Batorego 38 
o godz. 17.

TOWARZYSTWO „DANTE ALIG- 
HIERI zawiadamia, iż bezpłatne kursy 
języka włoskiego odbywać się będą v’ 
lokalu Tow. we wtorki i piątki w godz. 
18— 19 (kurs niższy) i 19—20 (kurs wyż 
szy), począwszy od wtorku, dn. 5 bm. 
Biblioteka Tow. czynna w poniedziałki i 
czwartki w  godz. 18—20.

ZARZĄD ZW . OBROŃCÓW LWOWA 
z listopada 1918 roku. zawiadamia, 
wszystkich swoich członków, że we wto 
rek 4 listopada o godz. 9.15 odbędzie się 
w kościele św. Anny nabożeństwo żało­
bne za poległych Obrońców Lwowa na 
III Odcinku, na które zaprasza członków 
Rodziny Poległych oraz patrjotyczne spo 
łeczeństwo.

DNIA 11 LISTOPADA DO LWOWA. 
W dniu św ię ta  Państwowego urucho­
mione będą do Lwowa pociągi popular­
ne z następujących miejscowości: Stani­
sławów, Tarnopol, Przemyśl, Stryj, Dro­
hobycz, Borysław. Złoczów.

Pociągi przyjadą w godzinach poran­
nych i po całodniowym pobycie we Lwo­
wie odjadą stąd późnym wieczorem. Kar■" 
ty uczestnictwa, opiewające na kwoty zni 
żone o 70 proc. są do .nabycia na sta­
cjach kolejowych i w  biurach Orbisu.

W  ZWIĄZKU ZE ZBIÓRKĄ NA 
RZECZ OCHRONKI SNOPKOWSKIEJ, 
przy Szkole Gospodarczej Żeńskiej w 
Snopkowie —  która  odbyła się we Lwo­
wie, dnia 27. października b. r., Towarzy 
stwo Gospodarczego Wykształcenia Ko­
biet we Lwowie, podaje do wiadomości 
Publicznej, że zbiórka wspomniana przy­
niosła gotówką zł. 482.76. Kwota ta  
została użyte  na częściowe pokrycie za­
wiłych ra t  hipotecznych. Towarzystwo 
Gospodarcze Wykształcenia Kobiet skła­
da tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie Wszystkim, którzy zechcieli się 
Przyczynić do dalszego rozwoju Ochron- 
L śnopkowsikiej.

EGZEKUCJA PODATKU LOKALO­
WEGO. Dnia 31 października minął ter­
min płatności lokalowego podatku za 
trzeci kwartał r. b. Władze skarbowe o- 
trzymały polecenie bezzwłocznej?) P°,W 
Jęeła kroków egzekucyjnych wobec prał 
n*ków, którzy nie dotrzymał teuminu.

O ile w „Chłopcach z placu broni", 
Teatr Orlęcia propagował bohaterstwo 
i poświęcenie młodych, o tyle w wysta- 
w ionej zwierzęcej olimpjadzie chodzi o 
tak popularną „kulturę fizyczną", do kio- 
rej d roga  prowadzi przez sport.

Powiedzieliśmy „zwierzęca olimpja­
da", U, bierze w niej udział znakomity 
zespół z amerykańskiej „sillv symphony", 
który w rysunkowym filmie korzystnie i 
skutecznie rywalizuje z Mickey Mouse. 
Otóż ku uciesze naszych milusińskich 
pp. Kochanowska i Orsza sprowadzili nie 
.papierowych zwierzaków, lecz żywe peł- 
nokrwiste stworzenia, wyprawiające nie­
samowite „hece" na scenie, a króluje 
nad niemi imć Ryk, któremu wtóruje wi-

W e Lwowie — jak już donosiliśmy — 
odbędzie się dnia 11. listopada zjazd b. 
ułanów lwowskich ochotników z roku 
1918— 1920. Protektorat nad zjazdem 
objąr W ojewoda Belina - Prażmowski.

Dzień .Święta Państwowego łąćzy się 
ze świętem b. ułanów - ochotników z ro­
ku 1918/20, którzy walczyli o utrwalenie 
granic Polski.

W przeddzień zjazdu t. j. 10 b. m. 
odbędzie się zebranie oficerów u b. do­
wódcy „Tatarów " mir. rez. Dzieduszyc- 
kiego. Następnego dnia 11 b. r \  o codz. 
8.30 odprawiona będzie Msza św. na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, po której 
nastąpi akademja żałobna ku czci ś. p. 
Marszałka Piłsudskiego w świetlicy ko­
szar 40 p. p. O godz. 11-tej udział w de­
filadzie wojska oraz w uroczystości na-

Już dawno sale i korytarze Sądu 
Okręgowego we Lwowie nie zapełniły 
się tak  „doborow ą"  elitą melinowo- 
gangsterską jak  wczoraj. Istny zlot 
fałszerzy, złodziejaszków, paserów, i 
t . d. W sz a k  każdy proces bandycko- 
złodziejsko -  paserski, to dla nich szko 
ła. Ponoć p. prezes Zbrowski nosi się 
z zamiarem ograniczenia  udziału pu­
bliczności w  charak te rze  w idzów  na 
rozpraw ach  sądowych, a ograniczenie 
to zrealizowane ma zostać przez zapro 
wadzenie  w  sądzie obowiązkowej sza t­
ni. W ów czas  może ustanie ten  nalot 
podejrzanych figur, w ów czas może sa­
la sądow a nie będzie miejscem odpo­
czynku dla indywiduów, które  w  dni 
pogodne drzemią na ław kach parków.

Ale w racajm y do rozprawy. W czo­
raj na ławie oskarżonych zasiadły 
cztery  czołowe asy światka gangste r­
sko -  fałszerskiego, a to: Leon Ldw
recte Fried  zwany „S arw er"  (każdy  
p tak  niebieski ma swoją pseudę) za­
mieszkały przy ul. Zamarstynowskiej 
116, ka iany  wielokrotnie; Z yg m u n t 
H auptm an, ' recte Hordycz, względnie 
Helbimg (ton ma aż trzy nazw iska), 
zamieszkały Drzy ul. Nenckiego 8 , wie 
lokrotnie katany, Izęk Pineles (Kle- 
parow ska 18) i Salomon Wilhelm 
Hersches (Słoneczna 12).

Czwórka ta  oskarżona została o 
fałszowanie pieniędzy kruszcowych i 
papierowych, o raz  puszczanie  tychże

J. Kochanowskiej i J. Orszy
downia roześmiana i rozweselona.

Lwy. niedźwiedzie i lisy są tak po­
tulne, że dzieciarnia bez odrobiny stra­
chu wali masowo na scenę, a schodzi 
obdarowana nagrodami —  zabawkami, 
które stanowią dla niej prawdziwą atrak­
cję. Dzieci bawią się wyśmienicie, a to 
przecie jest najważniejsze.

Które dziecko chce raz w życiu być 
za panbrat z dzikiemi zwierzętami i c -  
trzymać za udział w „'olimpjadzie" 
w nagrodach — niechaj śpieszy do T ea­
tru Wielkiego, a nie pożałuje.

W widowisku biorą udział pp .Berski, 
Orsza, Gnedimge.1 i liczny zespół młodo­
cianych adeptów, którzy się wyróżnili 
już w poprzedniej sztuce. Z. K.

dania Krzyża Obrony Lwowa szkole im. 
Żółkiewskiego. W południe nastąpi de­
koracja uczestników zjazdu Krzyżem M. 
O. A. O., a popołudniu ukonstytuowanie 
Koła b. utanów lwowśkich jako samo­
dzielnego Związku Kombatantów dla 
tych wszystkich, którzy należeli do od­
działu kawalerji „Wilków", karabinów 
maszynowych „Tatarów", kawalerji 
rotm. Krynickiego i dywizjonu karabi­
nów maszynowych M. O. A. O. Wreszcie 
tegoż dnia nastąpi zebranie wszystkich 
formacyj na pogawędkę koleżeńską, po 
której uczestnicy zjazdu wezmą udział 
w uroczystem przedstawieniu w teatrze.

Ministerstwo komunikacji’ przyznało 
uczestnikom zjazdu zniżkę kolejową w 
wysokości 50 proc. na przejazd do Lwo­
wa i z powrotem.

w obieg. W łaśc iw a fabryka —  men­
nica tych fałszerzy  znajduje  się w  Ło­
dzi i me została w ykryta  —  natomiast 
reprezentanci tej fabryki, którzy za­
siedlił na ławach mieli za zadanie „fa­
b ryka ty"  łódzkie puszczać na rynek 
małopolski.

Z aalarm ow ana pojawieniem się tych 
falsyfikatów  policja śledcza rychło 
zdołała nakryć czwórkę, która dla zmy 
lenia czujności w  drodze z Łodzi d<| 
Lw ow a nie w ysiadała  we Lwowie, lecz 
na s tacjach podmiejskich, Ale to nie 
przeszkodziło, że zostali schwytani. 
P rzy  schwytanych znaleziono 115 fal- 
sy iikaiów  10 zlotowych, 162 5-cio zło 
towych, a ponadto  15 dolarów p raw ­
dziwych i 731 zł 20  gr. również praw ­
dziwych, uzyskanych ze sprzedaży fal 
syfikatów.

Fałszerze  bronią się jak mogą, a 
k ażde  ich srowo łowi galerja towarzy­
szy, w śród  których sporo notowanych
przestępców.

R ozpraw ie przewodniczył s. o. Mi­
chale, o skarża ł  prok. dr. Minasov dęz, 
bronili adwokaci: dr. Landau. dr. Wein 
saft i dc. W artenberg .

N a podstawie przeprowadzonej roz­
prawy trybunał skazał Leona Lowa na 
7 lat więzienia, Izaika Pinelesa na 4 lata 
więzienia, Zygm unta  Hautpam na 3 
lata  więzienia, a Wilhelma Herschesa 
n a  ) rok  .wiezienia.

Taki sobie żydek 
komunista

Przed  ław ą przysięgłych zasiadł 
wczoraj młody krawiec ze Sokala, 
który zapoznaw szy  się z arkanami 
sztuki komunistycznej w  swem rodzi.i- 
nem miasteczku przeniósł następnie 
swe czerwone aspiracje na grunt 
lwowski i tu  w  Związku Krawieckim 
szerzył wśród  tow arzyszy  od  igły i no­
życ hasła  Komunistycznego Związku 
Młodzieży Zach. Ukrainy. A dnia j e ­
dnego M ajer  Zugm an, tak  się bowiem 
nazyw a ten „ tow ariszoz" z łapany  zo­
sta ł  z plikiem ulotek antypaństwowych 
i o d d an y  w  ręce władz, a wczoraj sta­
nął przed sądem  Rozprawie prze- 
v"odniczył s. o. Będasaewski, oskarżaj 
prok. d i .  Frachtel - Morawiański, b ro ­
nił adw. d r .  O. Mehrer.

P o  werdykcie sędziów trybunał ska­
zał Zugmant. na  2 la ta  więzień"*.

Oni...
Przed  Trybunałem  apelacyjnym  ro i  

poczęła  się 8-dnłowa sensacyjna roz ­
p raw a  przeciw 12 żydorn z ndrodenlsi, 
a mianowicie: Mozesowi Kai musowi,
Sam owi Dienerowi, Benzionov-i Luwi- 
schowi, Leibischowi Orfenbc-gerowi, 
Mozesowi Silbsrowi, Majerowi Schorro. 
wi, aow. dr. Dawidowi Kohnowi, Lei- 
bowi Sonenblumowi, W asyiow i O sta -  
pykowi, Samuelowi Talm undow i, S a ­
lomonowi Salzingerowi i ScnuMmowi 
Jurmanowi, skazanym  przez Sąd okr. 
w  Kołomyi na karę  od  6 miesięcy^ do 
3 lat więzienia za lichw ę pien iężną  . p- 
szustw a . Odnośnie do  dalszych w spół- 
oskarżonycn. k tórzy odpow iadali  p rzed  
sądem  kołomyj skini wyrok stał się już 
DrAwomocny ze w zględu na  to, że ża ­
dna ze stron nie zgłosiła odwołania.

Przew odniczy s. a. Jagodziński, o1- 
skarża  prOK. Hryniewiecki, bronią  ad  ■ 
wokaci: dr. Landau, dr. Rabin e r .  i dr. 
lnsler.

Wieczór dyskusyjny 
w Tow. Kupców i Przem.

Dziś tj. dnia 5 bm. o  godz. 7.30 
wieczorem odbędzie  się w  sali Stow. 
Kupców i Przem. przy ul. 3 -go  M aja 
W ieczór D yskusyjny tle referatu 
prof. dr. S tanisław a Grabskiego.

We wspólnej mogile
W  ram ach obchodów  listopado­

wych we Lwowie, odbędzie się złoże­
nie zwłok trzech pierwszych lotników 
bojowych lwov*SKich do wspólnej mo­
giły na cm entarzu Obrońców Lwowa, 
śp. kapitana  Bastyra , śp. m ajora  S te­
ca i podpułkownika W ładysław a T o ­
runia. Dwaj ostatni leżą na cm enta­
rzu w arszaw skim , śp. B asty r  na cmen 
tarzu  lwowskim. T ranspo rtac ja  zwłok 
śp. S teca i T orunia  odbędzie  się w  li­
stopadzie  z W arszaw y a o  Lwowa. Za 
równo w  W arszaw ie, jak i we Lwowie 
utworzy się komitet, który zajmie się 
uroczystościami, związanemi ze złoże­
niem trzech pierwszych lotników lwów 
skich do wspólnej mogiły na cm enta­
rzu Obrońców Lwowa.

Dancing T.O.M.
Lwowski Okręgowy Komitet Oby­

watelski T. O . M. urządza  dniu  10 listo­
pada  1935  wieczorem —  wielki dan-  
cSng jesienny T . O M. w salach Kasy­
na Miejskiego przy muzyce zespołu J. 
Wójcika. P o czą tek  o godzin ie  20-ej. 
Bilety w stępu po zł. 1.99, akademickie 
99 gr.

T radycyjny ten danc ing  T .  O. M. 
zgromadzi niewątpliwie podoonie jak 
v latach poprzednich liczną i wykwint­
ną Publiczność lwowską, k tóra  w  ten 
sposób połączy orzyjemne spędzenie 
wieczoru z zasileniem funduszów  na 
cele zaopatrzenia sierot, zostających 
pod opieką Tow arzystw a, przed nad­
chodzącą zim%

Kapelusze angielskie marki:
Wyłączny skład: g -A fld T G  MUfiaCKi 3.

William Carrick 
& Sons, Limited

A n^rś"

Bielizna do miary dis Wytwornego Pana
m m  Plac

Mariacki 3.
Z SALI SA D O W E J

Zlot gangsterów na salo sądowej
Komisjonerzy łódzkimi fałszywej mennicy
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Olbrzymi wzrost frekwencji na Polskich Linj ach Lotniczycb

Coraz więcej ludzi w  Polsce lata
Statystyki naszej komunikacji powie­

trznej stwierdzały dotychczas stale, że 
najwięKSza frekwencja w roku) przypadała 
na: miesiąc sierpień,, przyczem w roku 
bieżącym miesiąc ten, w  stosunku do 
wszystkich lat poprzednich, był miesią­
cem rekordowym a odbyło w nim poa/ó  
że, samolotowe 3.042 osób. W  roku bie­
żącym po raz pierwszy w dziejach na­
szej komunikacji powietrznej, wysunął 
się na pierwsze miejsce miesiąc wrze- 
s.«łń, w ciągu którego samoloty P.L.L. 
„LOT" przewiozły aż 3.374 osób. Cyfra 
ta w porównaniu z rokiem ubiegłym wy­
kazuje wzrost frekwencji mniejwiącej o 
potowę (ponad 4d proc;). Podobme bar­
dzo poważnie wzrosły cyfry przewiezio­
nych samolotami towarów, poczty i ga­
zet.

Szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności PLL. „LOT“ za miesiąc wrze­
sień-br. przedstawia -ie następująco: 

£am o'oty  dokonały 801 lotów, prze­
bywając drogę 207.77b,9 km. (równa się 
ona 4 i pół okrążeniom kuli ziemskie ) 

przewiozły: 
pasażerów 3.374
bagażu' i towarów 18 ton
poczty 4.2 ton
gazet 5.4 ton
Najwięnszą frekwencja panowała na 

(inji W arszaw a — Lwów, następnie W ar 
szawa —  Poznań i W arszawa. — Kra­
ków. W  dalszej kolejności idą linje: 
W arszaw a —  Wilno, W arszaw a —  
OaańsK — Gdynia, W arszaw a —  Kato­
wice. Na linjach zegranicznyc-h P.L.L. 
„LOT“ frekwencja była mniejsza i w  ko 
lejności przedstawiała się następująco* 
Poznań — Berlin, Bukareszt —  Sofja, 
Czerniowce —  Bukareszt, Sofj? —  ‘Sa­
loniki, Lwów —  Czerniowce. Wilno — 
Ryga i Ryga —- Tallin.

Poza normalnemi przelotami na ‘wi­
jach, samoloty P L. L. „LOT" w  mie­
siącu wrześniu wykonały 21 lotów spe­

cjalnych dla celów fotogrametrycznych 
i 67 lotów propagandowych okrężnych 
ponad poszczególnemi nrastaml. Ponad­
to  dwukrotnie były wynajmowane samo 
loty na loty taksówkowe.

Znaczny wzrost frekwencji na pol­
skich linjach lotniczych jest objawem 
naturalnym, a przypisać go należy w

pierwszym rzędzie stałemu wzrostowi 
zaufania do naszej doskonale zorganizo­
wanej komunikacji powietrznej, oraz o- 
gromnie niskim cenom biletów samolo­
towych, które równają się mniejwięcej 
cenom biletu kolejowego II klasy, a ~r 

’ wielu wypadkach są nawet od nich niż­
sze.

1575

powstaje wskatBK złB 
StesijdB zioła

Drzeniany materii. - Zgdaicie bezołatnycn braszar.

KONFERENCJA LEŚNO - GOSPODA RCZ A

Na skutek zarządzenia p. wojewody 
tarnopolskiego zorganizowano w lasach 
koltowskich powiatu złoczowskiego kon­
ferencję leśno-gospodarczą, w której 
wzięło udział 35 usćb zpośiód leśników 
pow złoczowskiego, brodzkiego i Zbo­
rowskiego oraz szereg delegatów, a to: 
wojewódzcy inspektorzy ochrony lasów 
’ Tarnopola i Stanisławowa, insp. Izby 
bolni .zej, delegat Polskiego T -w a  Leśne­
go, redaktor „Aktualnych Wiadomości 
Leśnych" oraz wszyscy komisarze o- 
chrony lasóv województwa tarnopol- 
sk'Ogo. Konferencja rozpoczęła się od 
zwiedzenia objektów leśnych, a następ­
nie omawiano i przedyskutowano po­
czynione spostrzeżenia. Zasadniczym te­
matem obrad były aktualne zagadnienia 
w sprawie zagospodarowania lasów, a 
w' -zez ogólności kierunki gospodarcze 
w 'lasach nizinnych i wyży nnych, tudzież 
sprawa szkodnictwa Iasov ego.

AKT OSKARŻENIA PRZECIW GF -KAT. 
p a r o c h o w i

Prokuratura w Złoczowie wygotowa­
ła akt oskarżenia przeciwko gr.-kat. pro­
boszczowi Nawrockiemu Bazylemu w 
Krasnem :a bezprawne zmienianie sta­
nu cywilnego z rzym.-kat. na gr.-kat., 
iakóteż za samowolne przeróbki i mani­
pulacje w księgach stanu cywilnego, 
które zostały ks. Nawrockiemu jako u- 
*:ędnikowi stanu cywilnego powierzone.

OROŹNY POzAR 
POD RADZIECHOWEM

W  Romaniwce szczurowłeckiei po- 
wiutu radziechowskiego. wybuchł we 
wczesnych godzinach nocnych pożar w 
zagrodzie B izylego Gar mcha i zniszczył 
zabudowania mieszkalne 1 gospodarskie 
ivraz z inwentarzem i zbożem.

Następnie oożar przerzucił się na są­
siednie zabudowania i straw!! dalsze 
cztery zagrody wraz z domami miesz- j 
kąlnemi i budynkami gospodarskiemi, 
zbożem i inwentarzem żywym U m ar­
t y m .  Ogólna szkoda wvnos! 12.680 zł.

ZMIANA GODZIN SŁUŻBY
TELEFONICZNEJ W  IWONICZU

W  Urzędzie pocztowym Iwonicz, pow. 
Krosno zaprowadzono całoroczną służbę 
telefoniczną i te 'egraficzną całodzienna 
A-.C' ) zamiast dotychczasowej służby 
takiej tylko w sezonie kąpielowym, a 
poza . st^onem w rgranięzonych godzi­
nach

W  T arnopo iu  oaby ł się trzydniow y 
z jazd  lekarzy  w ojew ództw a ta rn o p o l­
skiego. Z jazdow i przew odniczył w oje­
w oda D z iew łto w słri G intow t, z W ar- 
sz a w j przybył rep rezen tan t D eparta ­
mentu S łużby Zdrow ia dr. Ostiromęcki.

U czestnicy z jazau  udafi się do wsi 
P łotycz pod T arnopolem  dla zapozna­
nia się z konkursem  pod hasłem : „Z dro  
wie w  chacie w ie jsk ie j". K onkursy te 
o d b y w ają  się z in icjatyw y p. W andy  
Z em brzuskiej, kierow niczki Kół G cspo 
dyń W iejskich C entr. Zw. Kółek Rol­
nik zych.

O brady  lekarzy  objęty poszczególne 
tem aty, które referow ali: nacz. a r. Ku­
jaw ski, radca S trusiński, dr. Feit, insp 
farm . N ajder, ref. O lesza, dr. K ow al- 
C iew sk i, dr. Świstun i in. Poruszono 
sp raw y ogólne, kw estje zaopatrzen ia  w  
w odę, inw estycje san itarne, budow ę 
kąpielisk i w alkę z gruźlicą.

U czestnicy zjazdu  zwiedzili szpital 
pow szechny w T arnopolu , b ędący  na 
ukończeniu budow y paw ilon zakaźny  
i gruźliczy, s tację  odm y sztucznej, po­
m ieszczenie P . C. K. i L .O .P .P .

— 0—

Już c z a s  z a o p a t r z y ć  d z i e c i  w  płaszczyło z i  m o w a

Berta S M ,  Hole! 5eorge’a
Kronika przemyska
BUDOWA NOWEGO SĄDU. Opinja 

publiczna była już zaniepokojoną pogło­
ską, że wskutek g-untownego remontu 
aotychczascwego budynku w którym 
mieści się sąd okręgowy, zostanie zanie­
chaną budowa nowego gmachu. Pogłoski 
te okazują się jednak fałszvwc. albowiem 
jak nas informują najbardziej kompe­
tentne władze, budowa sądu przy ul. 
Konarskiego naprzeciw „Sokoła" n a  prze 
strzeni około 40.000 m lew rozpocznie 
się zaraz pc rozpatrzeniu przez sąd  kon . 
kursowy planów budowy. Ma to być ol­
brzymi, wedle najnowszych wymogów 
zbudowany ęmacn, kosztem około
1,800.000 zł. W  ten sposób miasto nasze 
uzyska drugi nowoczesny budynek pań­
stwowy a rzesze b‘ćz>robutmych znajdą z 
wiosną nowe źródło p racy.

ODZNAKI HONOROWE Za długo­
letnią rzetelną i wybitną pracę nad ro­
zwojem polskiego rzemiosła, otrzymali 
od p. Ministra przem: i handiu, m.strzo- 
wie rzemieślnicy naszego miasta w oso­
bach b. p. Michała Bystrzyckiego, Karo­
la Janickiego, Józefa Klepackiego, Anto­
niego Wajdy oraz W ładysława Wojnara, 
honorowe odznaczenie. Również takie od 
znaczenia za wybitną działalność na po­
lu L. O P. P. otrzymali pp. emei. maio>r 
Jan Korycuk oraz prof. gitnn. Leon G e. 
lituwski.

OBRADY ADWOKATÓW. Ostatnio 
w sali rozpraw sądu okręgowego odbyło 
się zebranie adwokatów Przemyśla i o- 
kolicy. Celem obrad była debata nad fa­
talnym stanem stosunków w aawokatu- 
rze. Po referacie Dra Reichmana nastą­
piła ożywiona dyskusja w wyniku której 
w ybrano specjalną komisję mającą op ra ­
cować program działania.

POŻEGNANIE GEN. GŁUCHOW­
SKIEGO. Dotychczasowy dowódca O. K. 
X., p. gen. Głuchowski, który mianowa­
ny został wiceministrem spraw wojsk, 
odjechał do W arszaw y na nowe stanowi, 
sko, żegnany uroczyście' przez Korpus 
oficerski w salach Kasyna garnizono­
wego.

TYFUS W  PRZEMYŚLU. W  osta­
tnich czasach zanotowane na terenie na­
szego miasta i okolicy zgorą 50 wypad­
ków zasłabnięcia na tę nieoez-pieczną 
chorobę. Ponieważ liczba wypadków sta­
le się zwiększa, opimja' publiczna jest 
ogromnie zaniepokojona

REPERTUAR KIN
CASINO: Nieustraszony legion.
EUROPA: Zuzu.
OLIMJA. Remo Safąn.
POLONIA: Pojedynek ze śmiarcią. 
FOTOPLASTICON: Konstantynopol.

| gosz, Rclny, dyr. Gruber, 'dyr. 'Antoszew- 
|  sld, in i. .Witoszyński, insp. Jabłoński, 

Pawłowicz J., inż. Krausz, inż. Garbu, 
siński, Fuchsówna J., inż. Wardnuta, Ce- 
lens Z., prezes Szałaśny. Powołam rów­
nież zostali do Rady naczelnicy W ydzia­
łów: Ktjhn, Bulanda, inż. Tyrała, dr. Ko­
siński, Bruniewski, Dyńko, oraz prezy. 
denci miast wydzielonych* Sanojca w 
Kolomyji i Keim ze S ^ y ja .

Dnia 7 bm. odbędzie się w Urzędzie 
Wojew. piervsze posiedzenie powołanej 
Rady, celem ukonstytuowania się, roz­
patrzenia sprawozdań gospodarczych 
Funduszu Pracy na terenie wojewódz­
twa. Uchwalone zostaną wytyczne dzia­
łalności na najbliższą przyszłość.

POKAZY KONKURSOWE PRZYSPO­
SOBIENIA ROLNICZEGO. W  Mar jam. 
po«u odbyły się w obecności sćarosty 
stanisławowskiego Pajączkowskiego po­
kazy wyników prac zespołowych konkur 
sowych Przysposobienia Rolniczego z 
pow. stanisławowskiego. W  pokazach 
wzięło udział 40 zespołów z 20 miejsco­
wości. W  skład zespołu wchodzili człon­
kowie Kółek Rolniczych, Zw. strzeleckie­
go i inni. Najltpsze wyniki osiągnęły ze. 
społy: z Delejowa, Woronicy, Tyśnueni- 
czan, Czerń,iejowa, Drohomirczan.

Po ukończeniu pokazów, rozdano 
zwycięskim zesnoiom P. R. nagrody, 
ufundowane przez lwowską Tzbę Rolni­
czą i Wydział Pow. w Stanisławowie.

L  TEATRU PO/OiCKO .  PODOL­
SKIEGO IM. MONIUSZKI W  STAN 1- 
SŁAWOWIE. „Arieta i zielone pudła", 
kom. w  3 antach, 4 odsłonach. Reżyse- 
rja Ireny Ładosiównej. T a  miła, bezpre­
tensjonalna komedja francuska, zasługu­
jąca ra-czei na miano farsy tiyła omegdaj- 
szą premjerą w naszym teatrze. Sztuka 
dobrze zrodiona, o zwartej kompozycji 
scenicznej, pełna humoru i przedstawia­
jąca świetnie uchwycone typy „starych 
pudeł", na tie których-wyraziście odbija 
się sylwetka współczesnej panny, zasłu­
guje w  całej pełni na zobaczenie, tęm 
baroziej, że gra niemal całego zespołu 
stała na wysokim poziomie. A więc prze- 
dewszystk-em p. Łozińska Zuzanna w ro­
li starzejącej się panny, ulegającej de- 
spotyzmowi najstarszej siostry, wykazała 
nie tylko wielką elastyczność aktorską, 
pozwalającą jej kreować role o  krańco­
wym cnarakterze (np Vittorino w Odro­
dzeniu) , 'a ie  też dowiodła nam niezbicie 
— jak zresztą już tyle razy — o w.elkitr. 
talencie aktorskim tej artystki i prawdzi- 
wem umiłowaniu sztuki. P. Jadwiga Ba­
ronówna, jako Arieta, młoda współcze­
sna panna, pokazała się publiczności ze 
swej najlepszej strony. Temperament, 
humor i młodość .cechują grę, tej bardzo 
zdolnej i młodziutkiej artystki, którą nie­
stety tak mało oglądamy na scenie. Kapi­
talne typy starych panien odtworzyły pa­
nie Sienlawska 1 p. Miłkowska. Bardzo 
dobrym był p Kleper, w charakterystycz 
nej roli profesora. Pozostałe -role wyko­
nane bez zarzutu. Reżyserja p. Ireny Ła* 
.dosiównej, jak zawsze sprawna I sumień, 
na. Dekoracje p. Węgrzyna, przeciętne 
Całoś'' bardzo miła i wesoła. (t. k )

Okazići Kamizelki bimalaja C$$F) zł. 7*50
BERTĄ STflRK, Hcłei Qeorge’a

Kronika stanisławowska
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI. Unia 

3. listopada b. r. odbył, się w Sokole I., 
„Wieczór Kościuszkowski", o godzinie 
18:30,- z następującym ptog-amem: słowo 
wstępne, chór K T  W. „Echo", część 
wokalno -  muzyczną, ćwiczenia gimna­
styczne druhen i druhów.

ANTYC?ESKA DEMONSTRACJA. 
Ub. niedzie'; Ibyla się w S tan is ław ow i 
antyczeska demonstracja, urządzoną 
przez organizacje kombatanckie. D.-> ze- 
branych tłumów' pizemowi* a#rw. dr Ry- 
Jet, poczein odśpiewan-o „Rotę" Konop­
nickiej, a następnie kpt. Lis odczytał re­
zolucję potępiającą gwałty czeskie w ubec 
Dolskiej ludności za Olzą. Rezolucję tę

•nastęonie. doręczono p. .w-oiewo-dzie sta- 
ni-iławowskiemu, Jagodzińskiemu.

PROGRAM ROBÓT PUBIICZNYCH 
W  STANISŁAWOWIE. Woj. Jagodziń­
ski powołał w skład Wojewodzie] Rady 
Funduszu Pracy w Stanisławowie nastę­
pujące osoby: Przewodniczący: W oje­
woda, Wiceprzewodniczący: Wicewoje­
woda, p rezes: St. Dzieduszycki, prezy­
dent Str-oński. Potulicki Sb. dr. Drzewic­
ki dyr. Pozowski, red Zdanowicz, W en­
cel M„ dyr. Kowalczewski, dyr Setko- 
wicz. dyr. Robinsohn, dyr From, inż. 
Serbiński dy;. Horski. Kaczmarczyk St-. 
dr. Zubrzycka, Śnigurowicz, Jr.-Ha-rasy- 
mów, inż. Mykictiuk. dr. R.affliirskL Dłu-

BUDOWA DRÓG W  P O W lE cit 
ZALESZCZY CKim

Pod nadzorem Zarządu Drogowegi 
w Zaleszczykach w ybuaowany został 2 
materiałów bitumicznych odcinek dróg 
państwowej Nr. 8 pod Zaleszczykami 
Długońć odcinka wynosi 3 km. szero­
kość 5 im. (razem w.ęc 15.000 m. kw.). 
Koszta w kwocie około 120.000 zł. fi­
nansowane były z Funduszu Pożyczki 
Inwestycyjnej. W. otwarciu drog! wzięli 
udział m. im. naczeinl-k; Wydziału ko^ 
niunikacyjno-budowlanegc w Tarnopolu 
ir.ż. Bu-rgielski oraz starosta zaleązczyc- 
ki Krzyżanowski, który w przemówieniu 
swem złożył podziękowanie Minister­
stwu Komunikacji.

POŻAR WSKUTEK PODPALENIA
Onegdaj wybuchł w zagrodzie Fran* 

ciszka Bucz!.ćwiczą w Zaszkowie (pow 
radziechowski) pożar, w wyniku które­
go scaliły się zabudowania gospodar­
cze wraz ze zbożem inwentarzem mar­
n y m .  Szkoda wynosi około 1550 zł- 
Spalone objekty były częściowo uoez- 
pieczone, Przyczyną pożaru było podpa­
lenie dokonane z nieu3ialonych ao*ąd 
powodów przez Katarzynę Buczkiewi- 
czową,' matkę poszkodowanego, 75-let- 
nią staruszkę

WŁAMANIE DO CERKWI
Nieznani sprawcy włamali się do cer­

kwi przy ui. Oshmgskiego w T arnopolu 
i skradn dywany, chodniki, wota i ińiif

i orzedmioty ogólnej wa-tości 874 żl. Do­
chodzenia za sprawcami w toku.
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Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
noleca tanie

, V Ł .  b u s z e k  L w ó w ,  I k a d s n i i e k a  fi
poprawa n ; ir k 4 «  i biźuterji. — Tal. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P e rssc e  egredowe I miernicze, naprawy, pa- 

krve!a — p«'eea jedyna Katolicka F ina*
D A D A C A U "  M A R J A  B E M O W A  

w r A n A U U n  Lwów. W A Ł O W A  9
1273

G U S T O W N Ą  B I E L I Z N Ę  k r a w a t y
po cenach niekich poleca $85

k .  n o k r z y c K i ,  nat owski ego 2 t el .  242-37
K O N R A D  K A I M  i S Y N

Lwów, K opern ika 11.
F O R T E P I A N Y ,  PiA N IN A ,  G R A .

MOFONY, PŁYTY. 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .

do wszelkich  
. pokoi M e b l e

najkorzystniej 
nabyć wiażna

v W y t w fi r n i Mebli 
F r .  ZIELIŃSKIEGO

-Wo.w,. K -.łU tijj 8 (w podwórzu). Stała na 
A lid z ie . Oryg. meble . ntyezaa, 1836

Zo zł. 12*50 KodokB.B. IŁ
dobrym  fo te ' .areno

Jan Bujak, U ep ern ike  4

F U T R A  N O W E
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SiCHLER Lwów, »1. Hal

W E  - ■ ■ " ■ a
r ó b k i

lickl 14 I p‘ I

I l i  uadenzly na aa ion  jea ienny  1 atutowy

K A P F .L < js z E iF- . kr , s ; k s “ ? : ‘5
RAPELTiSZY 
1 a  A P E K B . K R F K H  *

S ^ U T R A liły nowe.
Wszelkie przeróbki wykonuje według najnew  
'Wen modeli. Ceny przy a, m fk ■  ■  ■ 
•tęnne, wykonania mistrzów. V  II D  11 T  11 
•kie firma M A R J A N k  l l H D H I i l  

Lwów, MAŁECKIEGO 9  2345:

AUDYCJE RADJOWE
Radjostac/a Lwowska

Wtorek, dnia 5 listopada 1935 r. 
6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) Pro* 

gram na dz. bież. 7.55 (L) Parę infoi- 
macyj. 8.00 Mid. poranna. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po- 
łudnlowy. 12.15 Audycja dla szkół. 12.30 
„Proszę sobie nieprztszkadzac" gra ork. 
St. Raihonia. 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.30 Z rynku pracy.
13.35 (Lw) Koncert. 15.15 Eksport pol­
ski. 15.20 Giełda. 15.30 Płyty. 16.00 
Skrzynka PKO. 16.15 Koncert. 16.45 
„Cała Polska śpiewa'* 17.00 „PoLki 
silnik zdobywa świat** cdczyi dr. F. 
Burdeckiego. 17.15 Koncert. 17.50 Ency- 
klooedia mówiona — inż. Broniewski 
18.00 Płytv. 19 3C (L«'1 ''krzynka 
niczna. 18.40 (Lw) Silva rerum. 18.45 
(Lw) Recital śpiewaczy Wandy Kilar­
skiej. 19.00 (L) „Filhaimonla lwowska 
w bieżącym sezonie** 19.10 (L) Program 
na dzień nast. 19.20 L) Koncert reki.
19.35 Wiadomości sporfowe. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 (Lw) Poga­
danka muzyczna przed konem-fem fil­
harmonii lwowskiej. 20 10 (L) 1-szy 
Koncert symfoniczny w wvk. orkiestry 
Filharmonii Lwowskiej. 22.30 „Mity i 
baśnie ślaska Opolskiego** felieton wygł 
St. Wasyldwski. 22.45 fL) Płyty. 22.48 
(L) Minuty literackie Promińskiego —  
fragment z powieści „Ludigerowie** 23' 00 
Wiadom. dla komunikacji lotn. 23.05 
P ł y t y . ______________________________

34 Zł. S E R W I S
2  na 6 osób. — Na:taószy Skład
3  Porcelany K A Z I M I E R Z

L w ó w ,
Dl. f a n i  1 .10.LEWICKI

Pierwszy rad jo wy koncert Symfonicz­
ny ze Lwowa. Pierwszy radjowy lwow­
ski koncert symfoniczny, który usłyszy­
my we wtorek o goaz. 20.00, iest równo­
cześnie inauguracją sezonu koncertowe­
go. Program koncertu jest niezwykle in­
teresujący: obok Haendla potężnego
„Concerto Grosso" i Mozarta koncertu 
fortepianowego g-dur —  dwa dzieła, 
z których: symfonja IV-a Schumanna, 
jednr z najpiękniejszych symfonii litera­
tury światowej, jest przez większość ra ­
diosłuchaczy zupełnie nieznaną, zaś diu- 
gi utwór: Suita Czesława Marka będzie

n adeszły  O D B I O R N I K I
k ra jo -o  i zagraniczne. Niakia ceny  

Dogodne spłaty.

T E L E - R A D I O
M.  K U B I S Z Y N  i SKA, Lw ów  

GHORAZCzrZNA 7 1237

U W A G A  A C R E S :  T Y L K O  7 .

SUKNA-KAMGflRNY
szew ioty , pokrycia na futra

UBRANIA -  RAGLANY  
PŁASZCZE D A M S K I E

Rudolf ŚWITA fcSiRI

k

■ ,
B

Lwów, Sien tiew ic ia  5

in*4
n a i

po raz pierwszy wykonaną. Pochodzący 
ze Lwowa a żyjący obecnie stale 
w Szwajcarii kompozytor Cz. Marek wy­
bił się w latach ostatnich na przedni plan 
w twórczości muzyki polskiej. Styl jego 
znamionuje powaga, szczerość inwencji 
' świetna technika kompozytorska. — 
P>erwszvm koncertem dyryguje Dyr. Dr. 
Adam Sołtys, który, jak wiadomo, roz­
wija na gruncie lwowskim tak ważną i 
owocną działalność. Solistą wieczoru jest 
znakomity pianista prof. Edward Steuer- 
mann, którego nazwisko rozbrzmiewa 
często na falach eteru. Przed koncertem 
dr. Józef Koffler wygłosi pogadankę mu­
zyczną.

17.25 Leningrad „Uprowadzenie z Se- 
raju“ — op. Mozarta.

20.50 Rzym „I Granateri" —  operet­
ka Valente.

22.30 Poznań. „Mity i baśnie śląska 
opolskiego**.

Radiostacja Krakowska
Wtorek 5 listopada 1935 r.

6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
a dzień bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00

Tr. z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hpj 
nał. 12.03 Tr. z Warszawy. 13.35 Połud­
niowy koncert ponułarny z płyt. 15.15 Tr 
z Warszawy. 15.30 Najnowsze przeboje 
z ptyt. 16.00 TrJ z Warszawy.

17.50 „Encyklooedja mówiona** inż. 
St. Broniewski. 18.00 Tr. z Warszawy. 
18.30 „Dwugłos o teatrze** 18 50 Cygań­
skie romanse z płyt. 19.00 Pogadanka: 
„Jak poznałem kreta, 1 nietoperza". 19.10 
Program na dzień następny. 19 20 Kon­
cert reklam. 19.30 Lokalne wiad. sport. 
19.40 Ti z Warszawy. 20.00 Tr. ze Lwo­
wa, w przerwie ok. godz. 20.50 Tr. z 
Warszawy. 22.30 Tr. z Poznania. 22 45 
Odczyt -  reportaż: „Czary pod skała­
mi Twardowskiego", wygł. red. W asi­
lewski. 23.00 Tr. z Warszawy.

23.05 Muzyka taneczna z płyt.

0
ZARZĄD MIEJSKI we Lwowie 'O- 

g łasza prze ta rg  na odwodnienie terenu 
Bloków Miejskich przy ulicy .S t. 'v iskie: 
Bliższe szczegóły zawiera n r . ' 2 l D.zicn 
nika Rozoorządzeń Gminy z dpi a 1 li­
s topada  1935 roku. 27433

MODNE MATE8JAIY
N A  P Ł A S Z C Z E  

I S U K N I E  D A M F K J E
poleca

" 1

rIRMA 1182

A n t o n i e g o
U w i e r y

Lwów, ul. HALICKA 1.

MEBLE
jadalaic, aypiainis
gabinety, ti -eiany, 

kluby neleca
Wiaden »a 
TjUtwernia 
Stolarsko- 
teoitereks

G m T T : H L -
L-wów, Syk- 
atnska 4l tel. 
29.79 394

WIELKI WYBÓR! SOLIDNA OBSŁUGA I

„futro" BACZES
Lwów, LEGJONóW 19

1302 w bramie boteln Brlsial

U  ŻMMMM1STCEEMT6W
GOTOWE P O D U rZK I 828

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

W y k o n u !  e  p o d  w la s n e m  k ie ro w n ic tw e m  0  PRZERÓBKA Kuł-HER ' MATŁRACy

KOŁDRY - MATERACE i  m . m  l e k o■ ■ k l i n k k  g  K o r a l n i o k a  6. —  Tel. 237-72.
o r a a  E 3 I E L . I Z N K Ę  P O f i C I E L O  W  A  Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75.

^(fłoszen is n ienand low e do  10 słów  =  
n  s t . ,  d * 's re  w yrazy  p o  5 gr. D la =

n°8fcuk. t>racv do 15 słów 30 g-r. dsl- = =
w v rn y  po 3 g rosze. O g łoszen ia  === 

kuD ieckie do 10 yr słowo —
O g ło s z e n ia  e «

i

W te j rubryce zam ieszczam: 
"kłoszenia do 10 stów po 10 
groszy — dalsze w yrazy po 5 gr 
' uDieckie 10 gr

O BKa ZY.
#rvginalne  m alarzy polskich na 
■‘°8oonych warunkaeft ao n tby  
fi» W SALONIE OBRAZOW «

wowie Piłsudskiego 11
*6 13S*

POSZUKUJĘ 
prow incję aplikan a adwo-. FI UWJltuję apiinnn a w

'•ckiego Polaka z p raktykę. -  
ist y A d m in i s t r a c j a  pod ..20< 

?isr«5ów snółka 273 4'

r s i W
DO SPRZEDAŻY

^'«tko’.vego a rty k u iu  bezpośred- 
konsum enrom  na teren ie  

'"'a  poszukiw ani są dzielni 
'how ie. Zgłoszenia pisem ne do 

^ 'n is t r a c j i  ..R adioodbiornik".
27403

W te j rub ryce  zam itszczam y 
ogłoszenia do 10 słów p  30 
groszy — dalsze wyrazy po 
4 gr.', kupieckie po 10 groszy.

Porlep!an\
pianina sw iati 
wvch wytwórn 

a układzie

M a r e c k
t.wów Bato- 
- -001

UBRANIA 
robocze, dla uczniór. 
szkół techn., m undury 
studenckie przepisowe. 
Przysp. W ojsk., ha  er- 
skie, kom binezony, wia 

tr.twki, na jtań sze  źródło i wy- 
.w órnia „PALLIUM" Lwów r ł .  
H etm ańska 22, obok Muzeum.

113ii

JAK OGŁASZAĆ —

TO W ..K U R JE3ZE*!

jedno  ogłoszenie nie mnze p rz e k ra c ia ć  
50 słów. Ogłosseple reklamowe w śród 
drobnych kosztaie za 1 mm. ) łam. 30 gr 
O g łoszen ia  d ro b n t przy jm uje  K an to r, 

od godz. 9— ]9 bez p. zerwy.

ig r  For;eplDBy 
jw p  P l n n l n o

E5& j h  pierwszo- 
rzędne nowe

O r w ł  orazokazyin̂
)  ] |  R . Dogodne 

* w? unk

S t .  N O W A C K I
LWóW, PIŁSUDSKIEGO 17

?47f-l

C^angkais^ek, prezydent cli f  ski 
Jest nim druk.i

m  t e i ny wódz, podczas przegiacu wojsk, 
ieżdziec. oo za chorażymw

r a s o w a
‘jinczerka :rzy.r.*of igesma do
sprzedania. Lwów, Zdrow ie; 6, 

6- 27406;

złoco, srebro, perły  
d jam enty, złole zęby. 
oraz k a rtk i zastaw ni­
cze kupuje

iH .fiU T T E JłlA M
I  lwów yk«t iw a  is

CIEPŁE 
wygodne pantofle  i papucze 

zimowe poleca i w ykonuje „Ibls*1 
Lwów, ul. H alicka 5. I  n. 716
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SPORT I WYCH. F1Z.
PIŁKA MOŻNA 

WYWIADY PO MECZU 
RUMUNJA — POLSKA

Po meczu korespondent P ' .T .  uzy­
skał szereg wywiadów z kierownikami 
obu drużyn:

Martyna, kapitan drużyny polskie}, 
stwierdza, że drużyna polska zawiodła 
za wyjątkiem Kisielińskiego. Mecz z Ru­
munią był najsłabszym tegorocznym, 
występem polskiej reprezentacji. Sędzia 
zdaniem Martyny, był nieco stronniczy.

Inż. Przeworski, kierownik polskie] 
drużyny , niechce wydać swojej opinji o 
meczu przed posiedzeniem zarządu P. Z. 
P. N..

Aibu, kapitan drużyny rumuńskie],
uważa, żc Rumuni wygrali zasłużenie. 
Byli bowiem jako zespół lepsi , od Po- 
lakow i mieli w !ęcej szczęścia. Drużyna 
polska zawiodła.

Polski działacz sportowy wydalony 
z Czechosłowacji. W  tych dniach w y­
siedlony został z Czechosłowacji p. Jan 
żurek, sekretarz Związku Polskich Klu­
bów Sportowych, w związku ze swą 
pracą organizacyjną w zakresie polskie­
go sportu.

ROZMAITOŚCI.
W  Paryżu odbył się mecz piłkarski

pomiędzy reprezentacją Paryża a kom­
binowanym teamem wiedeńskich klubów 
Rapid i Austria. Zwyciężyli piłkarze p a ­
ryscy w stosunku 6:5 (2:2).

W  Brukseli amatorska reprezentacja 
Londynu pokonała w meczu piłki nożnej 
drużynę D iabks  Rouges, nieoficjalną 
reprezentację Belgji, w stosunku 2:1.

W  Paryżu odbył się międzymiastowy 
mecz w hokeju lodowym Paryż — Lon­
dyn. W ygrała  drużyna Paryża w  sto­
sunku 7:2 (2:2), 2:1, 3:0). Mecz zgro­
madził 18.000 widzów.

Berlin —  Oslo 2=0 W obecności

przeszło 20.00C widzów rozegrany zo­
stał w Berlinie międzymiastowy mecz 
piłkarski Berlin —  Oslo, zakończony 
wynikiem 2:0 ola Berlina.

Szwajcarja wygrała mecz z Norwe- 
gją. W  Zurychu wobec 30.000 widzów 
rozegrany został międzypaństwowy 
mecz piłkarski Szwajcarja —  Norwegja 
Zwyciężyła Szwajcarja w stosunku 
2:0 (0 :0).

Dalia, wiceprezes rumuńskiego związ­
ku piłkarskiego, poakreśla również za­
służone zwycięstwo . Rumunów, którzy 
byli bardziej agresywni i grali bardziej 
ambitnie od Polaków. U gości wyróż­
nia się pomocników, zwłaszcza Koflar- 
czyka, Sędzia jkgo zdaniem, był bardzo 
dobry.

Radulescu, znany sędzia i kierownik 
drużyny rumuńskiej, stwierdza, że mecz 
był bardzo ładny i prowadzony fair Po­
lacy przegrali przez słabą obionę. Poża­
rem atak popełnił dużo błędów i nie u-

n.iał wyzyskać szeregu dogodnych mo­
mentów podbramkowych. Sędzia był na- 
ogół dobry.

Kilka danych cyfrowych.
Mecz z Riłmunj? był 67-yrr. meczom 

międzypaństwowym polskiej reprezen­
tacji piłkarskiej. Z tych spotkań Pola­
cy wygrali dotychczas 25 (w kraju 14, 
zagranicą 11), zremisowali 10 (w kraju 
6), a przegrali 32 ( w kraju 12, zagra­
nicą 20). Ogólny stosunek bramek wy­
nosi 142 = 141 na korzyść Poiski.

Z Rumunami graliśmy dotychczas 7 
razy, przegrywając 2 razy, remisując 4 
i wygrywając ‘ raz. Kolejne wyniki: w 
Czerniowcach 3:3, we, Lwowie 1:1, ;v 
1 = 1, w W arszawie 2:3, w Bukareszcie 
5:0, we Lwowie 3:3, wreszcie znowu w 
Bukareszcie 1 :4. Stosunek bramek wy­
nosi 16 15 na korzyść Poiski.

O G ŁO SZEN IA  W  K U R JER ZE
SĄ SK U T E C Z N E  I TA N IE!

N a jlep m
n a jta ń sz a  j BSĘt fB m
o b u w ie

j m
poleca

n a js ta rsz a  f trm a  kato lL ka 

Ł. T  SKRZYPEK 
Lwów, H a lick i 4, tal. 244-70. 
Specjalność: Obuwia szkolne.

1151

TANIO
W y tw ó rn ia F Ira n ek .k ap  .ę c z sy c h  
robót — Plck Lwów, Jagiellon­
ie*  H A . 1573

DRYLL1NG 
Nowotny, dwie p a ry  lu t, pod­
wójny exprea do jjpr*eai_nia o- 
glądać o sso liń sk ich  11. 4 scho­
dy drzw i 40. oć 2 — 4 popołu­
dniu. 27426

DUBELTÓWKA
śezkurkow a kal. 16. F u tro  po­
dróżne sprzedam . Piaskow a 46. 
drzwi 2. 27434

Jtłortepiany k ró t­
kie, ̂ najnowaze mo- 
d e le ,\w ie lk i wybór 
tanio  sprzedaje  
HANAK,V L w ó w , 
PitsudskieZp Zl. 
I p. v  1111

w ó z k i  d z i e c i n n e
4%  . ś w .  m

METALOWE
TAPCZANY

POLECA
NAJ TANI EJ  

W O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 — Tal. 295-97

’• .oj r u b r jc t  zamieszczamy 
wszcikic ogłoszenia m ieszkanlo- 
wep rz j  a razach do 10 słów 
2 razy  BEZrŁATNIE. Dalsze 
______ w yrazy po 6 gr.

MIESZKANIE 
phjtlopokojcw e z p rzy n alełn o ś- 
ciam i do w ynajęcia  Lelew ela 5 

tel. 281-24. 27420

NIEUMEBLOWANY
kom fortow y pokój kaw alerski, 
wejście z k la tk i Lwów, W iśnio- 
wiockich 8. 27414

B ezpłatnie zam ieszczamy w ł ej 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 3 razach 2 razy  do 10 siów 

dalsze w yrazy po 5 groszy

POKOJE
um eolowane do w ynajęcia, 
Lwów, nl. L istopada 64 a.

27409

POKÓJ
um eblowany osobne w ejście Ro 
manowicza 22 m. 6. 27430

POKÓJ
frontow y, ciepły, n lekrępujący  
um eblow any oddam zaraz Zy- 
blikiew icza 41 m. 4. 27427

4-POKOJE
słoneczne, kom fort, w illa do 
wynajęcia. M urarska 40 przed 
południem . 27426

5-POKOJOW E 
m ieszkanie w w illi p rzy  ul. Li 
s to p sd a  26. 27421

DWA
pokoje kuchni* pełnokom forto 
we. Sierpow a 10. Telefony
231-60, 214-80. 27432

Bielizn;
damsls
p o ń e  z o e h i  
r e k a w i e z k i  
I inną jalanf
terją peleea i

Z 9 G H U N 1

Lwów, 
Boimew 4

Magazyn papierń  
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, te le f. 34-30 
poleca księgi handlow e różnych 
system ów. 102

Wytwórnio
fo rtep ian ó  w 
p ian in  I fis­
harm onii

Szk:elski

O i s o l i ó s h r U  10
tel. 2t>7-2i

Aupno — sprzedaż in stru m en ­
tów nowych i używanych, na­
praw a, najem  po cenach najn iż  
szych. 1189

DO WYNAJĘCIA 
pokój kuchni*  przedpokój — te ­
rasa , słoneczne —  kom fort, sa ­
m otnym  sta łym , Pohnlank* 12/11 
tam ie  s ta n c ja  n isk i p a rte r .

2735'?

6 POKOI
kom fort, zrem ontow ane, nl. Ba­
torego 32/111. bardzo tanio .

27224

5 POKOI 
kuchnia, łaslenk i, kom fort, do 
w ynajęcia, Lwów, plac Akade­
micki 3, 27386

TRZYPOKOJOW E
m ieszkanie, kom fort, do wyna­
jęc ia  od 16 listopada, Lwów, ul. 
D ługosza 81. W iadomość K urko­
wa 23, tel. 240-46. 27400

3 POKOJE 
kuchnia, słoneczne do w ynajęcia 
Lwów, T eatyńska  17, I  p. W ia­
domość u gospodarza. 27410

GARSONIERA 
dwa duże pokoje nleum eblow a- 
ne, frontow e, słoneczne, przed­
pokój, łazienka, kuchenka gazo­
wa, II  p„ prześliczny widok, — 
Lwów, Boczna Snopkowaka 11, 
Sel. 274 68. 27412

2 POKOJE
kuchnia z przyn. słoneczne, I  p. 
z balkonem , zaraz do w ynajęcia 
rządowcom, Lyów , Torosiewicz* 
1. 18. 27413

2 DUŻE
pokoje z przedpokojem  centrum  
S taszica 7. I. p, 27420

FRONTOWY
pokój um eblowany, cichy 1 czy­
sty  do w ynajęcia  Supinskiego 6. 
drzwi 4. 27419

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia Pn 
łaskiego 8, I p ię tro  drzwi 3. O 
glądać 2—4 27394

mm
W to j ru b ry ce  zamieszczamy 

wszelkie ogłoszeni: m ieszkanio­
we p rzy  3 razach  do 10 sl<W 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
w yrazy po 5 gr.

LOKAL
jednopokojow y p a r te r  handlowo- 
przem /słow y, Lelewel* 5. tel. 
281-24. 27428

K R /W C ZY N IE
b ie lifn ia rk i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie K raw czyń im 
św. Jó ze fa . Lwów, Sokoła 1 II n. 
n r. te ł. 297-33 11122

POSZUKUJĘ 
pracy  jakiejkolw iek, w arunki 
skrom ne, la t  30. Ł ask zgłoszenia 
W rnda Dudek, Łańcut, Sionkie 
wieża 2. 27391

NIEMKA 
poszukuje posady do dzieci po- 
połudnlów ki lub lekcji. L is ty  do 
K ur je r*  pod „Lekcje". 27407

OGRODNIK
w szechstronnie obznajom iony w 
swoim zawodzie poszukuje  posa­
dy lub p rzy jm ie  dzierżawę 
Zgłoszenia do K u rje ra  pod 

Dzierżaw a" 27423

W te j rub ryce  zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów p rzy  3 
razach 2 razy B E ZPŁA TN '1 — 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

W  CENTRALI 
T. O. M. we Lwowie je s t  do 
nadan ia  posada p rak ty k an ta , 
względnie a sp iran ta  s e k re te r  
skiego, ew entualn ie  w lceeekreta- 
rza, tylko m ężczyźnie. W ymaga- 
e są  a tu d ja  średn ie  i znajo­

mość p isan i*  na  m aszynie. — 
U posażenie wedle zdatnoścl i u- 
mowy, — U dokum entow ane po­
dania wnosić do Prezydjum  
T. O. M. iilie* Z łota 10 — do 15 
listopada. 27417

W te j rubryce zamieszczamy! 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r ,  kupiecKie po 10 gr.

OBUW IE SPORTOW E
„B ergste igery" z szyciem  skan 
dynawskiem  w m odnycn kolo- 
.acn  oraz wszelkiego rodzaju  
obuwie wykonuje po n iskich  

cenach

WL D Z I K I
Lwów, Snopkowska 88. 1927

g r iffjn
"AJIPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

PRZYBORNIKI
(re js c e ig i) , fz y k ła d n le e *  gra- 
fjony, Huwaki, pap iery  rysnn- 
kowr, kalk i n a jk o rzy stn ie j ku­
pisz u A. Jam ińskiegc, Lwów. 
Szajnochy 2. 417t

NAPRAWY 
zegarków, zegarów  ł b lżu terji 
wyKonuję solidnie. K upuję zio- 
’:o 1 srebro  ALBIN MUTKa  -  
Lwów, plac B ern 1 rdyński 1. 3i 
zabudow ania OO. Bernardynów.

672

OSTATNIE 
modele p a sm an te rji I haftów  
art., P asy  — K lam ry  — Ozdoby 
sukien. Kozłowska, A kadem icka 
1. 22. I. p. 27278

Ogłoazenia w. te j ruoryce 
z&mieazcz&my po 30 g r. od 15 
ałów — dalsze w yrazy po 3 g ro­
sze.

KUCHARKA 
sam odzielnie sm acznie g o tu jąca  
poszukuje, m iejsca  od 15-go, j a ­
ko kucharka lub  do w szystkie 
go, Z głoszeni1, do K u rje ra  pod 

Sam odzielna". 27485

KOMUNIKAT 
Biuro P racy  przy Okręgowej Iz 
bie L ekarsk iej we Lwowie za­
wiadam ia, są do objęcia nastę  
pu jące wolne placówki lekarsk ie
1. Lek. dom. na  te ren ie  Ubez-| 
p ieczaln i Społecznej we Lwowie
2. L ekarza okręgowego w M ajda­
nie Kolbuszowskim . Bliższych 
inform acyj udzielą se k re ta r ja t 
B iu ra  P racy, ul. Zybiikiewicza 
28. od godziny 19—20. telefon  
232-80. 27422

K a to l i c k a
W ytw órnia Gorse­
tów  „K raioprze- 
m ysi" Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuje 
Wedle najnow szych 

wzorów gorsety; 
nap ie rśn ik i, opas­
k i pooperacyjne i 

h ig je n k z n e  soli­
dnie 1 U n io  o- 

ra s  p rzy jm uje  napraw ę i czysz­
czenie. BPf

PŁYN
na pluskwy, proszek na karako­
ny poleca P ro g e rja  Koleżeńskie 
go, Lwów. B atorego 30. 1155

MŁODA
in te lig en tn a  poszukuje  posady 
tylko za  m ieszkanie 1 życie. O 
te r ty  do K u rje ra  „W arszaw ian 
k*“ 27431

SZOFER 
m echanik z p rak ty k ą  obejm ie 
sam ochód lub jakąkolw iek praeę 
w fabryce lnb w  w arzz tatach  za 
kaucją. Kaw aler. L is ty  do K ur­
je ra  pod „SIus irz"  2740B

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U RJERZE"

o sta ta ie j 
nowości 
aajwyż-

8*®i
fekośei poleca kato liek i Magazyn 

U niw ersy tetu  J . K. we Lwowie J A N A  S C H R a m a  
na nazwisko B ajoraka Danupa, Lwów, R uto . sk lego  7 N aw ale !

„ JO T -E S "

INDEKS

znaleziono. Odebrać m ożna za 
wylegitym ow aniem  1 zwrotem  
kosztów ogłoszenia w Adm ini­
s tra c ji  K u rje ra , Lwów, Zimo- 
tow icza 10. 27404

W YTWÓRNIA BIELiZNY 
i haftów  „DANUTA", M. Rndnic- 
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. P rz y j­
m uję szycie b ielizny  dam skiej, 
m ęskiej 1 pościelow ej. K om pletne 
w yprawy ślubne. 1272

170

OBIAD 30 GROSZY 
K uchnia  K. S. K. d la  niezam oż­
nej in te ligencji, ul. W ronow­
skich 2. w ydaje smaczne obiady 
po 80 g r. codziennie m iędzy 
12—2. 27424

SAMODZIELNE 
kierow nictw o, lub procentow ą 
dzierżawę kom fortow ego zimowe 
go p en sjo n atu  obejmę. Złożę 
kaucję. „P ierw szorzędnie" do 
Adm. 27436

p i s o c t t o
fw iił, T»rcjar$ła 10 fcl. 215-08 

JLiap Ł/uaSowska 4 t o . J T J - J

S ilo a  Goriató"!* 
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, 
Szajnochy 2 (róg  
pern ika) poleca naj­
nowsze m odele go •*ej  
tów, napierśników , 
pasek pooperacyjny** 
aa  cza* ciąży, o r t1 
w szelkie a rty k u ły  w '* 9 
daące w zak res gors®* 

d a rs tw a  1 rękaw iczki ręcz r!1 
szyte, po n a d e r niskich cena**' 
P rzy jm uje  również do h a f tu  I 
szycia b ieliznę dam ską. -1 ^

POKOJOW E KLOZETY 
poleca FR. CHLADEK — 
tow. żelaznych. Lwów. R y n e s J ]

KOŁDRY
pościel, ceny febryczne W znk 
piać M arjacki C.

25 GROSZY 
s’:rona  — przep isu je  n a  m aszyn’4 
i powiela W IERZBICKA, Lw&f 
Pilsudskiegc l l a .  II p. lś :i

WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 
Sykstuska 3, wykonuje wszelk ' 1 
roboty ' try k o ta rsk ;:. ^

CUKIERNIA 
Józefa Labegi, T wów, Łyczako^ 
ska 3?, polec-, wszelkiego r° 
Jz j ju  wyroby cukiernicze p ier^  
szorzędnej j-k o śe i po b. n isk ’*1 
cenach. l lU

W  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  - W  11WW0
Reklam y w tekście:

Na 1-ej stron ie  . t i t 
C n a  l-sza  s tro n a  . . -. 
N a 2-giej 5 3-ciej s tron ie  
Cała 2-ga lub 9-cia s tro n a  
Na dalszych stronach  tek s tu  
Cała s tro n a  .....................

zł. 1.50
Różne rek lam y:
K om unikaty  i a rty k u ły  reklam ow e zł. 1.—

„ 1.200.— Na stro n ie  k ro n ik arsk ie j t i i » » 0.80
0.80 W dodatku literacko-naukow ym  » > n 1.—

•> ? 0 0 .- m 0.50
0.70 Nekrologi do 300 mm. ,  » i *» 0.80

„ 600.— Nekrologi powyżej 300 mm. * : ( n 1.—

Ogłoazenia d robne-
Ogłoszenie za  tek s tem  za mm. i ■ o t .  0.80 
N a oaL Stronie I w śród drob. / 6  łam.),' „  0.30 
O gł-szeni*  drobne za  słowo a § » a» 0.10 
M atrym onialne . > t a a a s s i H 0 1 i  
Dla poszukująeyeb p racy  za  sławo * „  0.0! 
Drobną ogłosz. p rzy jm uje  się  ty lko  za gotówkę

Podstaw ą obliczenia je s t 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nt stąp ić  w ki żdym czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, k tó re  
zostały  zamówione poprzednio, a n ie były zgó ry zapłacone. — Za zastrzeżenie  m iejsca do licza  się 25 proc. —  Z* uk ład  tabelaryczny  doli­
cza się 50 proc. Ogłoszenia w num erach ś yfą (ecrnych ? niedzielnych kosz tu ją  o 20 proc. drożej.

UW AGI:
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zm ien ia ją  tref*1 
ogłoszenia, n ie upow ażniają do żądania zWf0 
tu  gotówki, an i też  nie obow iązują Adm inisU4 
c ji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. K01” '1 
nikatów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zni*e 
nie ndziela się. R eklam acje miejscowe uwzgl^_ 
n i* się  do dni 3-ch, zam iejscowe do dni S-”1 
od da ty  ukazania się ogłoszenia. Za egt-ctn 
plarze  dowodowe liczy się 15 gr. Oglosze®1. 
do num eru  bież. p rzy jm uje  się do godr. l6-e

i*

•Wydawca* Mer. D. Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z  o . o . Lwów. Mochnackiego £&» OdDOw, red. Staniólaw Starzewski-


